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Nadzieje tego
rocznych zbiorów.

Sprawa tegorocznych zbiorów jest dziś głów
ną troską tak ludności miejskiej jak i rolników. 
Klęska zeszłorocznych zbiorów uczyniła nas 
wszystkich niezwykle wrażliwymi na sprawę na
szej aprowizacji w roku bieżącym. Chcąc zdobyć 
najbardziej w tym kierunku miarodajne informa
cje, zwróciliśmy się do Syndykatu rotakizego 
w Krakowie do dr. Borkowskiego z prośbą udzie
lenia nam szeregu informacyj w tej niezwykle 
ważnej dla całego społeczeństwa sprawie.

Dr. Borkowski oświadczył nam:
Dwa główne czynniki zadecydują o jakości te

gorocznych zibiorów w kraju, a to: warunki atmo- 
sferycizne i pomoc rządu.

Do korka kwietnia br. rolnicy nasi trapili się 
wiosenną suszą, która po nader łagodnej i bezo- 
padowej zimie, wyniszczyć mogła zasiewy do
szczętnie. Niezwykły brak śniegu w czasie ze
szłej prawie bezmrożnej zimy, w wysokim stopniu 
dopomógł wszelkim rolmyim stzkodnikom do prze- 
zimowania. Zdolność tę ich wzmogła sucha wio
sna tak, że obawy o zasiewy były już wielkie; do 
tego ziemia zbyt wyschnięta nie mogła zapewnić 
•wzrastającym płodom rolnym koniecznej cło po
myślnego wzrostu wilgotności; nic więc dziwne
go, że na tegoroczne zbiory patrzano z wiosną 
nieróżowo i nawet klęskę ekonomiczną krajowi 
przepowiadano.

Itoyszedł jednak mokry, zbawczy maj. Częste 
obfite i ciepłe detszcze wym grodziły wszystko. 
Jak na -zaklęcie ruń pól naszych okrasiła się tak 
bujną i tak niezwykle silną w barwie zielonością, 
że polski świat rolniczy odetelmąl pełną piersią, 
widząc, że plon uratowany. Przewidywane z wcze 
sną wiosną plagi w postaci masowego występo
wania szkodnik ów zwierzęcych nie pojawiły się; 
spod zi ewa na zwCaeizicfza ni e zm i a rk a ograniczyła 
się do ilości normalnej, zeszłorocznej, tak, że wca- 
le nie wywołała nastrojów m-epokojący-oh na cizer- 
wiec, w którymi to miesiącu, jak wiadomo, osta
tecznie rozwija się i szkody w polu najdotkliwsze 
Czyni.

W edług dotychczasowych danych niezmiarka 
w stą p i, jak się zdaje, nieco silniej tylko w wscho 
dniej połaci Polski, w zachodniej zaś jak zwykle, 
tj. w spoisób nie przedstawiający poważniejszych 
obaw.

Dziseijszy stan plonów jest zatem zadowalają- 
cy; oziminy wyszły zupełnie dobrze, jarzyny roz
wijają się pomyślnie, a nad-zleje z dniem każdym  
są lepsze, bo niebo deszyz/u nie skąp, a kropla 
każda niespodziane wprost zmiany na lepsze przy 
nieść może. Na ogól urodzaj tegoroczny zapo
wiada, jak dotychczas wyrównanie urodzajowi 
zeszłorocznemu, a 'niebezpieczeństwo z powodu 
zlej zimy zostało zażegnane!

W yrazem dobrych owych nadzieji jest nastrój 
wiejskiego ludu; otóż chłopi chwalą się, chętnie 
opowiadając, że mają „jarzyny po kolana44, jak 
rowtnie i o okopowiznach i roślinach strączkowych 
wyra ża ją się z rado snem uznaniem.

Tak oto przedstawiają się tegoroozaie widoki 
urodzajówe ze względów atmosferycznych.

Niestety stokroć gorszym niebezpieczeństwem 
od niezuriarki i wszystkich innych szkodników 
rolnych, jest brak w rolnictwie kredytu. Trudno
ści w tym kierunku są w chwili obecnej i wprost 
okropne. Mimo to jednak poobsiewano w kraju 
wszystko! Żadna niemal piędź sziemi rnie stoi 
w roku odłogiem; praca i wysiłek ludu zro- 
oiiy swoje, ale teraz kolej m  rząd, by zapobie
gliwą i rożnami ą troską nie zmarnował dorobku 
rolników.

D otąd jednak stan kredytów rolnych przedsta
wia się fatalnie.

Udzielone pnzez rząd z wiosną kredyty krótko- 
terminowe, spłacone być muszą w lecie, akurat 
więc w czasie żniw i zbiorów innych ziemiopło
dów, gdy trzeba będzie dużo, dużo pieniędzy na 
robociznę. IM ś zaś —  przednówek, krescencje 
sprzedane, lud bieduje ciężej, niż zwykle, wyprze
daje inwentarz i chłeb kupować musi gotowy, by 
żyć. Małorolni wyczerpani najkomę letni ej z go
tówki, o którą dziś tak niezmiernie trudno. Jak 
rola polska długa i szeroka, wszędy z niej słychać

Nowe powieści Reymonta.
Warszawa. (A W .) „Gazeta Warszawska44 za

mieszcza wywiad z Władysławem Reymontem, ba 
wiącym obecnie w Paryżu. Reymont skończył pi
sanie trzech nowych książek. Pierwsza nosi tytuł 
„Ostatni Chrześcijanie44, a treścią jej martyrolo
gia unitów. Drugie dzieło nosi tytuł „Ksiądz Jan44 
i opisuje przeżycia księdza, który pochodzi z lu

du. Trzeci utwór pt. „Powrót44 jest śmiałą fanta
zją na tle tarć przyszłego świata z kościołem. 
W  Paryżu ukazał się pierwszy tom chłopów Rey
monta w tłóniaczeniu francuskiem. Równocześnie 
przygotowuje się do druku wydanie angielskie 
w Londynie i Nowy Jorku. Także zamierzony jest 
przekład „Chłopów44 na język japoński.

iGdańsk próbuje znowu prowokować.
Gdańsk. (PlAT.) 3 ban. Namiętna kam-panja rozpo

częta oistatnlfio zarówno przez senat jak i prasę tutej
szą przeciwko podwyżce taryfy celnej trwa w dal
szym ciągu. Obecnie równolegle z akcją prasową roz
poczęto silną agitację antypolską wśród ludności wy
wołując wśród niej sztuczne wzburzenie i wmawiając 
w mą, że podwyższenie taryfy celnej (dotyczące jak 
wiadomo przedmiotów zbytku) odbije się fatalnie na

i* *
Nio-wa próba wywołania konfliktn z Polską spotka- 

się u naLS ze stainowieizyirn protestem. Oiwolywatnće .się 
izaś Gdańska do komitsianza mnisi być itzoatne za no
wą prowokację, której kiree położyłaby mewąjt|pbivvii.e 
nowa decyzja młęjdzyinarod cwa. Gdańsk zaś, który 
pod \Mzgi]ęid(łan poliit. usihuje wyłamać się z pod su-

calem życiu gospodairczem wolnego miasta Gdańska.
Senat gdańslki zamierza według doniesienia dzien

ników wystąpić do komiisairza generakijego Rzeczy
pospolitej Polskiej w Gdańsku z notą protestacyjną 
przeciwko wspomnianego zarządzenia władz polskich 
i równocześnie ma zwrócić się do wysokiego komi
sarza Ligi Narodów z prośbą o interwencję w tej 
sprawie.

*
wer-eufnośei polaki ej-, w spraw ach  gospodareizyeh n a  
każdym  kroku  p o d k rad a  rzekom ą ,,k rzyw dę44 sw oją 
jeśli Pohika go zbyt silnie przyciśnie. T ym  raizean. 
•taryfa eełma jest koniecznością. k tó re j u trzym anie  
jes t wa runuki m \ równi o wagi gos pod a rczej naszego, 
państwa.

Warszawa. (Teł. wl.) 3 hm. Pierwszym punktem 
dz-isiejiszego posiedzenia sejomwego była znana spra
wa rewizji koncesji, Żydzi postawili wnioselk o ode
słanie sprawy clo koalicji, a gdy wniosek te upadł 
na la wach żyd owakich wybuchła niesłychana wrza
wa. Żydzi usadowił i się kole jni o jeden za drugim przy 
nieś!! i ze soibą trąbki!, śwńst awlki i impe ifiLsitru/meimta 
muzyczne i. giraili bez pnzeuwy. Marszałek nie mogąc 
się dokładane zorjeutoiwać w fiizjogmomjaeih żydow- 
sklch kazał sobie przynieść album z fotogirafjaani po
głów i porównując z albumem po koleji przywoływał 
żydów do porządku z zapisaniem do protokółu. Przez 
•cały czas tej wozowy przemawiał referent pas. Po
lakiewicz, kolo którego stali. stenografowie, gdy zaś 
ókoncfzył marszałek zanządtzil przerwę i zwołał koai- 
weait sen jorów. Na konwencie mai-srałek podał pro
pozycję kompromis ową, *aby nie dawać pod glosowa
nie wniosku Wyzwolenia o przejście do porządku 
d ziemnego nad wuiio^kiean żyd o  wiskóni, leciz ahy jasz
cze raz dać pod głosowanie odrzucony w swoim cra- 
sie wiiiosek pos. Moracizawskiego, domagający się

Sejmie
odesłania całej sprawy do komieji.

O ile ten wniosek przyjdzie pod obrady prawdo- 
jrodoibnie będzie miał więki-wść. Do goda. G.30 opra
wa nie była jes,zcize rozstrzygnięta.

SPRAWA ZBRODNI WILEŃSKIE W SEJuMlE.
Warszajwa. (PAT.) 3 ban. Se;jmoiwa kóaniśja oświa

towa prowadziła dalszą dyisknusję nad ■ ośjwfiadiozeniem 
p. ni'o'-tra wyiznań religrjuyeh i oświaty irnhlkiznej 
»\v sprawie zajiść w GianoaizjiuahHm. Lellewela w Wil
nie. Na dzisi^jsizem posiedizeuiu przemawiali posło
wie: Ła&zkiewlciz (ouw. chlorki);, Barański (Iduib pra
cy), Płaiwiski (PPS.), W mtegotkki (Wyziwolenie), Kó
rz loki Sergiusz (ikCaub ukraiński) i Wygodtzki (koło ży- 
doiwsikie). Po kiońcioiweo)! jrrzemówieu iu p. StanMsla-wa 
Grabskiego- wyilwano podkomisję z 9 irzłonkóiw z pre- 
izesem koanitsji posłem Sołtyikiem na czele, który ma 
łzająć się uzgodnieniem wniosków zgłosizonych w- to
ku dytskruf̂ jd i .pr.zedstaiwić te wnioski na- najstęQDffiem 
posiedzeniu komisji, które ^yizinaezono na piątek 
bi eżae ego t \rgod n i a.

Przed notą rozbrojeniową Niemiec.
Paryż. (AW ). Z kół dyplomatycznych poświad

czają, że wręczenie noty rozbrojeniowej Niemiec 
może nastąpić dopiero w czwartek, ponieważ mini 
ster spraw zagranicznych, Stresemann, nie jest 
obecny w Berlinie.

Francuski ambasador w Berlinie zawiadomił,

SYTUACJA W RZĄłDZIE.
Warszaiwa. (T-eh wh) 3 ban. W eytuaoji pâ zesiile- 

adowej nie zaszły żadne amiaąy, chyba o tyle, iż zo- 
istało ostałecizinie zadeo^lowane, ż<e stauowisko opa-ó- 
żnlone przoz p. TSiiugutta nie będzie na nowo absa- 
dzcwie. Premjer prowadzi dalsze pertraktacje, óhoózi 
mu bowiem o to, aby rachować rówinowagę wpły
wów lewicy i praiwiey. Możłi'we jest, że do żadnego 
przesilenia wogóle nie przyjdzUe.
SPRAWCY NAPADU NA POCIĄG POD WILNEM

UJĘCI.
WaiTSzą-wa. (Telefoaiem) 4 ban. Jedaio z pi(sm war

szawski doaio^i: W  związku ze śmiałym napadem ban 
dy złożonej z 80 Liucki na pociąg osobo-wy, jadący 
z Warszawy do L:dy w dniu 31 maja, władze 'wdro
żyły eiiergioziny pościg.

że rząd niemiecki prosi o zwłokę w ogłoszeniu 
noty, poniew aż nie jest możliwe szybkie przetłu
maczenie dokumentów, aby w ciągu 12 godzin 
mogło już nastąpić opublikowanie. Z tego powodu 
należy spodziewać się, że nota zostanie ogłoszo
na w sobotę rano.

iW rezailrtasciie aresztowano ubiegłej nocy ukrywa
jących się w pobliżai śitacjj Świsłocz-y (obc^k której 
natjjad miał miejsce) 30 osobników.

Jak się o karało aresztowani <ą oficerami b. armj! 
gen. Balachowioza i Fetory.

Wbzys-cy ares-ztoiwiaaii przjnzinałi się do wispótoizia- 
lu w abiojaî nm napadzie r albumik owym na ]3oeiąg i do 
użycia broni. Dizlś też wszyscy odstawieni 'zostaną 
do Wolk-owyslk, girMe staną, przed sądem doraźnym.

   ; o : ---------  *  ~

LWÓW UCZCI CHROBREGO.
L ^ćw . (AiWA Z końcem  bież. m iesiąca Lwów czcić 

będzie pamięć BoOesław-a ( hrobirego uroczystością  
obchodu. Międizy iai. przem aw iać ł>ed'Z:e podczas ob 
chodu mim Stan. G rabski.

wołania o pomoc finansową! Kredytów trzeba, 
kredytów! To nasiza „niezmiarka44 —  dodaje dr. 
Borkowski —  to nawet gorsze stokroć od niej, 
gdyż z braiku pieniędzy, braknie sił roboczych 
i przed oczyma stanie widmo okrutnej klęski go
spodarczej!

Kredyty muszą być dhigotonminowe i objąć 
m\w/A\ ni<‘ty:lkio k^»jzita rol>oci-ziny w czas i zbio
rów. ale i josbmuą orkę i nawo-zy. Rolnicy żądać 
więc muszą od rządu obecnie przedłużenia termi

nu spłat długów dotychczasowych i pomocy w kre 
dycie nowym.

lylko tak juunyślana pu-mioc finansowa dla na
szych ziemian i najsprawniejsza jej realizacja za- 
])ewuić krajowi mnże nietylko dostatee»zaiy zapas 
ziemiopłodótw na własne potrzeby, ale f możność 
eksportu, jaki w wysokim stopniu i^zyc^ynić sio 
może do pogłębi en i a i sanacji stosunków' ek-ono- 
mieiznych w kraju i rosnącego zaufania obcych 
do naszej gosj-jodarki i tężyzny spo]<-cznej.
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Z prac posłów 
Zw. Lud.-Nar.

•Wyniki pracy politycznej Związku ludowo ̂ narodo
wego izyskują conarz więcej uznania w naszem spo le
ci zeńskwie. Pojona bezmyślną nienawiścią do „ende- 
c ‘i“ część >piołf‘(WÓ‘sitiwâ  uświadamia sobie obecnie 
coraz wytrawniej. że padła ofiarą demagogii i partyj
nej nienawiści rOTimakych agitatorów' stronnictw kia 
soiwych. Dziś gdziekolwiek ukażą się posłowie Zwiąż 
ku lud .-mir od. wszędzie spotykają się ze słowami 
szczerego uznania dlla swych prac i trudu.

W  okresie Zielonych Świąt porołwie Zw. lud.-nar. 
odbyli szereg wieców i zebrań. I tak w Krośnie spe
cjalny komitet. złożony z reprezentantów cechów i 
inteligencji rządził dnia 30 maja wielkie zebranie w 
sali Tow\ ,jZgodau. Frzemta)wii)aM: poseł Stafaistaw Ry- 
mair, Tabajczyńsłki i Maitkssz, Zebranie zagaił przeła
żony wielkiego cechu .̂ Piatria“ i odczytał praygoto
waną deklarację ogólni rękodzielników ni. Krosna i 
wyraził w miej wielką wdzięczność posłowi Rym aro
wi za dotyoheza.sową jego owocną pracę i zabiegi 
około polepszenia warunków pracy rękodzielników 
pokłkitck i prosił o dalsze poparcie i opiekę nad tą 
waiżną gałęzią (polskiej .produkcji. Po przemówieniu 
bumnisitrza m. Krosnui i kilku innych członków zebra
nia, uchwalono jednomyślnie rezolucję, przedłożoną 
przez p. Pałkę.

Ro zebraniu komitet z inżynierem Dy de jeżykiem i 
burmistrzem p. Bergmanem na czele podejmował w* 
restauracji Musiała posłów skromnym banildetem. —  
Przemawiali inż. Dydejezyk. btLrmisttrz p. Bergman, 
ks. Szpetna i Fuksa, prof. Bul. ponowie Rymar, Ma- 
tło.sz, Tabaczyńslkii i dr Samdeeki, sekretarz Jzby Pra
codawców.

iNa- drugi dzień. tj. 31 maja poseł Rymar przyjmo
wał $rzez kilka godzin delegacje miasta i powiat ów, 
wysłuchując k-h żądań, próśb i zażaleń. Ogóllną uwa
gę zwrócił fakt, irż z powiatu przybyło wielu Stąpi ń- 
czylków. n o  oibdedtzie w klasztorze QO. Kapucynów 
wyjechał poseł RymaT do Miejsca Piastowego, zna
nego z zaikładn wychowawczego dla ddapców. W 
zwiątzku z przyjazdem posła Rymara urządzono tłu
mne zebranie w Domu Ziw. Młodzieży. Zebranie za
gaił ks. rektor Sobczak i w przemówieniu swoim 
podniósł szereg bolączek ogólnych i miejscowych. Ze 
branie zakończyło się jednomyślnem uchwaleniem vo 
tum fcaufauiia dla posłów Ziw. lud.-nar od.

Tegoż d.nia poseł Matłosiz odbył wiec w Duikli, po
seł Tabaozyński zaś w Rymanowie. Na oibu tych tłu
mnych wiecach zainiteresotwamae miej&cowego społe
czeństwa sprarwami państwowymi. ibyło olbrzymie. — 
Ojbydiwa wiece zakończono jednomyślnymi rejzofecja- 
mi, wyrażającymi pełne zaufanie dla posła okręgu.

W  poniedziałek 1 czerwca w południe odbyli posło 
wie Rymar, Tabaczyński i Matłosz cztery zgromadzę 
nia. Poseł Matłos.z w Zagórzu, Tafoacizyńsiki w Nieble- 
szczamch, — poseł Rymar w Brzozowie; wieczorem 
zaś tego samego dnia wmyistcy trzej posłowie stawili 
się na niezwykle liczne zebranie w Sanoku.

Szczególnie serdecznie powitało posłów .zebranie 
>połecizcńisitwa w Brzozowie. Zagaił zebranie nacz. 

sądu p. Wierzbicki, przewodniczył im . Gawroński. 
Po referacie posła Rymara, ks. Bielawski, p. Ryisz. 
Skarbek. Bok i w gorących słowach dziękowali po
słowi Ryimarowi za sraozęśliwe przeprowadzenie spra
wy utrzymania w Brzozowie giimnaizjuim oraz za roz
poczęcie budowy gmachu dla gimnazjami. Zebrani 
przez potwistamie uiczciili pracę posła Rymara. Zgro
madzenie skończyło się wstąpieniem wszystkich ze
branych w liczbie kilkuset do Zw. Laid.sNajr. W  pierw 
^zym zebraniu w Sanoku wzięli masowy udział so
cjaliści i komuniści. Zebrani wysłuchali mowę socja
listy Komorowskiego w zupełnym spokoju. natomiast 
żydowi komuniście Perzlimgowi nie pozwolono prze
mawiać.

iPo zebraniu w Sanoku komitet podejmował posłów 
skromnym bankietem.

Równocześnie posłowie llaibac/zyiiiski i (Matto&z 
■ wzięli udział w zawodach młodzieży przyvąmobieoia 
rezerw wojskowych i w rozdaniu nagród. Poseł Ma
rł o*s;z wygłosił do młodzieży gorące przemówienie.

MORDERSTWO POD BYDGOSZCZĄ.
Bydgoszcz. W drugi dzień Zielonych Śwrąftek we 

wró Stron ino i ed Bydgoszczą o godiz. 10 wieczór za- 
■strzelono niejakiego Karola Huta oraz ciężko pora
niono syna jego Wilheóma. Rannego syna odwiezio
no do s.zjińtala. gdz:e walczy ze śmiercią. Sjpra/wica 
wladoano. lê iz dotąd niieujęły. Tło morderstwa dotąd 
nieznane.

POBÓR W WILEŃSZCZYŹNIE.
Warszawa. (Tel. wł.j 3 bm. Z powiatów ziemi wi

leńskiej donoszą o przebiegu poboru rekruta 1904 r. 
W powiatach wlleitekiim i wileńsko-trockim stawiło 
się pełne 100 proc.

k o n f e r e n c je  p o l it y c z n e .
Warszawa. (Tel. wł.) 3 ban. Minister s-p-ra.w zagra- 

nh-znych Skrzyński odbył dłuższą konferencję z am
basadorem fraiiiouiskiau p. de Panafieu w kwestj&th 
ąoa kto beizipi eczeń- twa.

Gwałtowny pożar.
Paryż. (TRAT.) 3 bm. Prasa donosi z Nowego Jor

ku. że w Filadelfii wybuchł gwałtowny pożar, któ
ry spowodował straty w wysokości 1 mli jon a dola
rów.

Nad pG lsk iem  m o r z e m .
Gdaćisk. (AW). Sezon kąpielofwy w miejscowościach 

oad polsikiem morzem zapowiada się w roku b. bardzo 
dobrze. Ograniczenia paszportowe sprawiły, że hotele 
i pensjonaty w Gdyni w dużej części są już zapełnio
ne. Urząd gminny w Gdyni kończy budowę łazienek

*
-Silny ruch kąpielowy nad po-l.-kdn Baltykkurj jest 

żywym dciwMxiom. że sjroleozeństwio polskie zrozuonia- 
ło debi*ze apel rządu do oszczękiości w t\7m zakre
sie. Należy ^obie życzyć, aby jak naj-zersze koła kie- 
icw ały się do polwkicii letuSk w tym roku. a z duu-

ua plaż̂ r oraz specjalne urządzania dla ciepłych ką
pieli, umksacZGue pod amfłteaftmn gmachu teatralnie 
go. Rudawa odbywa sdę w szybkiem tempie i w naijhliż 
szych dniiach urządzenia te oddane będą do użytku
publiczności.

*
glej strony, aby i letuiska ułatwiły iKiLskim kuracju- 
szom pobyt u siebie. Władze rządowe pioiwiumy w tym 
kierunku położyć tamę wszelkim możliiwym nadiuży- 
ciorn.

Nieobliczalna robota.
Warszawa. (AW j. Na łamach prasy stołecznej 

rozwinęła się polemika b. ministra Thugutta z o- 
becnym rządem. P. Thugutt ogłasza w prasie ko
munikaty, zawierające poważne zarzuty przeciw
ko rządowi. Oświadcza on gotowość dostarcze
nia (!!) rewelacyj w sprawie afery Trojanowskie-

Alkeija p. ThiugutU 111-û i się sponkuć z pow^zech- 
siiem potędJk ailean całego >ą:-ołeczeiiM wa poi-kiego, u- 
Słposoiii 0;i 1 eg o pań-twewo. P. ThugUiit -  jak już do
ił on os iliśmy — jt‘sł- i\- tej c-hwiili crzb<wiekiem naijigdoś- 
uiieits'zvini w Niemiizeeh właśnie dzhki swoim ,.rewe-

1 '  V  *  - ■

lacymmir4 oświadczeniom. Gala prasa nleanie-cika o-
t /  i i  *  i .

go i dochodzeń sejmowej komisji dla badań taj- 
| nych orgaitizacyj, o iłe iMinisrter Spraw Wewnętrz

nych upoważni go do tego. Główny atak Thugut
ta skierowany jest przeciwko ministrowi Rataj
skiemu.

* *
gla^zu sążmistc artykuły, skierowane pr-zeciw Polsce, 
a opan+te na zdauhi p. Thuguutta. Ta akcja kwalifilku- 
je najpiiosa-dniej politycizmą wartość p. Thitgutta, któ
ry jokio b. bądże.obąldź mąż słaniu, na jx>dstawie ja- 
ikichś drobuyrch fafccilkuw kieruje atak n-a cały rząd 

| i państwo, oazeraoiając je publicznie i bezjwstyinie.

Wielka katastrofa kolejowa pod
Chabówką.

Nowy Targ. (Tel. wł.) Diziś rano po-d Chabów
ką wydarzyła się wielka katastrofa kolejowa. 
W}ikoleił się mianowicie podąg towarowy. Ofiar 
w ludziach nie było. Przyczyny szukać prawdo

podobnie należy w niedl^ahstwie służby kolejowej. 
Z powodu katastrofy osobowy pociąg krakowski 
;z Zakopanego puzybył z czterogodzinnem opóźnię 
miem.

Olbrzymi pożar w powiecie wileńskim.
Wd/Liuo. (PAT). 2-go czerwca o godz. 12 w południe 

w młasteczku GorzenTtec powiatu wUJeńskiego wybuchł 
pożar, który zniszczył 100 budynków stanowiących 
trzecią część zabudowań miasteczka. Na miejsce wy
padku wyjechały władze sądowe 5 policyjne. Zarzą

dzono doraźną pomoc dla pogorzelców, których ulakjo 
w ano częściowo w urzędzie gminnym i w budynku 
szkoły powszechnej oraz w mieszkaniach osób pry
watnych, Przyczyny pożaru nie ustalono.

Zakopane. (Tel. wł.) On egida-j zdarzył się w Zako- 
Vpa<nem wypadek mezjwyikłyi, który omal tragiczmie 
się ale skończył. Mianowicie we wito rek był ogrom
nie iiipaiłny dzień — nagle koło godz. 6 wieczorem 
■wśród najpiękniejszej pogody zagrzmiało dwukrotnie, 
a po cibwiiili strzelił z ogromnym hukiem pionin w płot 
•przy ul. Sienkiewicza 1-9. W odległości około 4 me
trów od płatu zinajjdawał się przebywający tu na le-

Cudem ocalony.
(tnisku p. Deańbaw^ki z Nowego Sątcza. W krytycz
nym momencie stał p. D. ze .swytm chłopcaytkiem 0- 
łkoto płatu. Siła pioruiuu była tak straszna, że raucilo 
och ołbydwoje na zdeanię i doipdero po chwili pnzyi&zli 
do przytoanmaści — na azeizęśfcie abesało się bez wy
padku — obydwoje ozu ją się bardzo dobrze!

Detonację odczuto w calem Zakopanem. Siła więe 
piorunu była bardzo silna.

Zdziczenie żydów we Wilnie.
Warszawa. W Wiłaiie, w czacie Zielonych Świąt 

z oka»j\i' meczu między war.-̂ zaiwiską ,,'Polon.iąu a ży
dowskim klubem sportowym ,3Iak)k!aibiu, dos;zło do 
poważnych zajść.

Mecz wypadł niekorzystinie dla „Makikaibi^ 8:0 na 
ikonzyść „Połonji^. Żydów ka piubliezność, bardzo li- 
icz.nie zgromiadrzoma, z wieiUkieon niezado<woleniem śle
dziła przebieg gry. Ze strony jej padały okrzyki wro
gie pod adresem oficerów, kitórzy licznie przybyli na

mecz. Przy każdej bramce, zrobionej przez ,,Polonję;* 
rozilegały się giwiizdania i piisiki żydowskie. Po meczu, 
przy ro îchodizeniiu się publiczności, doszło do ostrej 
wymiany zdań, pnzyczean zHiaeważoaio czynuiiie studen
ta Polaka, który na obra.zy odpowiedział w tenże 
sam .sposób. Wówczas rzucono się na sGndenta i do
tkliwe go pobito. Ma on dotkliwie rozibitą głowę i ra
nę na łrzyi od uką^zearia. Policja aresztowała ucze
stników zajścia.

Straszna katastrofa na wycieczce.
Warszawa. (PA T.) 3 hm. Jak donosi „Ekspress 

Poranny^ pod Kozienicami zdarzyła się straszna 
katastrofa utonięcia 14-du osób wraz z nauczy
cielem Michałem Benim, który zorganizował wy
cieczkę ze wsi Rudika, składającą się z 12 ucze
nie szkoły powszechnej miejscowej. W  odległości 
dwóch kilometrów od osady ChopŁasu wycieczka 
dotarła do dużego stawu przecinającego drogę.

Dla pośpiechu zamiast staw okrążyć nauczyciel 
wynajął wielką łódź przewozową celem przepra
wienia uczestników wycieczki na brzeg przeciw
legły. Łódź po odbiciu od brzegu zaczęła przepusz 
czać wodę, co wywołało wśród dziatwy popłoch 
i spowodowało wywrócenie się lodzi na głębi. 
Szybko zorganizowana pomoc zdołała uratować 
jedynie połowę uczestniczek tragicznej wycieczki.

W sprawie przywozu zboża 
i mąki z zagranicy.

Trocka o równowagę biilain̂ u handlotwego powinna 
być obecnie probierzem wszelkich poczynań zarów
no Riząriu jak i sfer gwpodawzyeh. Jak wiadomo, 
jednym z powodów bierności biilan^u ha^ud.lojwego 
jest d.owóz mąki* zagrań kr/mej, spom-TOd-owany zeszło- 
roeiziiiyun niewadrzaijem. Ztnająeeumi stosainiki w dłz(>e- 
d-zinie handlu zbożowego i mąeznego jest rzec/zą o- 
becnie rzee.zyiwi^tą. że zapas już .wwieizioney mąki za- 
giranieizinej na składaeh knpieeMeh ora<z zniaezme za
pasy mąki w młynaich krajowyeh stareaą conajanuiej 
;rta wyżywienie ludności na 4—-6 tygodni, zaś zaipa-s 
izlboża krajowego również minimahile na 4—6 tygo
dni. Jalk z*naetzine są jeszcze zapady żyt-a w «ka’api, 
dowodem giwalitowny spadek cen żyta: 11 maja no
towała giełda 82,15 zł. za 100 kg. żyta, 25 zaś matfa 
już tyilkio 29.50 zł. Tymeaa^cm ceny pieczywa zgoła 
się n\% zmieniły, ehłeb i bułki koszftu ĵą tyle, ile przed 
£ tygodniami woibe.c 3 zł. wyżsizego notowania na 10Q 
ikg-. Kw-cBtją tą .pofwfinny się zająć miarodajne sfory. 
Za 2 miesiące będizieany mieli już zboże z nowyeh 
żnojw, mając zaś w kraju dostatecizny 1 zapas mąki. i 
fẑ ioża aa oza  ̂ 2 miesięeiziny. powinien Riząd nais«z na- 
tychft»ia«;t nałożyć minmaiuie 10 zł. cła na 100 kg.

'Ziborża, luib mąki. powijstrzyimałoby to dalszy niepo
trzebny 'wwóz zboża z zagranicy, poprawiając conaj- 
mniej bilans Banku Poi&kiiego o jakie 30 mlLjtonów 
‘złotych walut zaigranioznyeih miesięcizłiiiie, gdyż z do- 
świadozenia wiemy, że wltónie obecnie najwięcej się 
importuje. Gbowiąizk):<em naszym jes.t aużyć uaijjprzód 
mpaisy mąki i ziboża będące w kraju na składzie.

Jeidiiocześaiie ]xxikreśłić muisiimy. że w żadnym ra- 
fzie nie powinno się wfwoztić do kraju mąki, a więe 
gotowt^go falbrykatu, krizyrwidiząc w wysokiej mierze 
ipraemysl młynarski sil nie u na« noizwuaiięty i powo
dując bezrobocie w 'tejże branży. Każdy szanujący 
się krafl wywozi, w radzie koniecznej potirzeby. .•surow
ce. a pnzerabiaijąie je u siebie- daje m-ożuość zarobko
wania swoim o-bwwateliom.

TURNIEJ StZAGHOWY.
Marjcubad. (AiW.) Ósniy dzień turnieju szachowe

go dał nae-tępaijąee wyniki: Tonre ociąga- reawis z Ifer- 
tsehallem, Tlhoanas osiąiga remis ze Sjpielmanneni. po
dobnie na reoniis 'końicizą s-ię port je : Yates 'konara Refc- 
ti. Rotiti- kontra Rulbins-teiin. Ołpoeensky 'komtia Ja- 
no‘weki', Thomas kontra Torre, Miichel pokonuje f¥ae- 
piórkę. a Torre zwycięża nad Gruiufeldem. Wyaade- 
nione rozgrywki byty dokończeniem partji przerwa
nych w poprzednich dniach.
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Min. Ninczicz w Polsce.
Warszawa* '(AW). „Express Poraony^ dowiadu

ję się, że mmfeter spraw zagranicznych Ninćać w 
niedługim czasie przyjechać ma do Polski celem

Wiadomość ta spotka się niewątpliwie z radosaiean 
przyjjęciean w całej Polsce. Współpraca Polski z Ju- 
goteławją i jednolity z liią front na terenie między
narodowym są jedną z najlepszych gwaraacyj poko-

• i*omówienia szeregu zagadnień 
szcza współdziałania Polska i Jugoeławji 
me Ligi Narodów;

ju i ' bezpieczeństwa emopejskięgo. Podróż min. Nin* 
eiea, po niedawnej wizycie min. Benesza w Warsza
wie nabiera olbrzymiego znaczenia- i odbije się sze* 
rokiem echem w kołach politycznych Europy.

Sanacja finansów włoskich.
Paryż. (A W ). Włoski minister finansów Stefana 

zawiadomił parlament, że rząd włoski zawarł z 
grupą Morgana umowę co dio pożyczki 50 milj. 
dolarów, aby powstrzymać kurs lira włoskiego. 
Narazie rząd włoski nie myśli o stabilizacji lira 
na stałe, ponieważ niema na to ani międzynaro
dowych warunków, ani wewnętrznych podstaw.

* *
Rząd MMssoiiaiiego wafleszy, jak wiadomo, między 

inneani z tirndomściaon: w zakresie finansów, które
ł

przedstawiają się dość fatalnie. Mimo wteikich wysił
ków ze strony rządu włoskiego, sytuacja niewiele się 
{poprawiła. Trzeba pirzypoarmąć, źe z Mussołiniim wał
czą nietylko wszystko czynniki riiiędzymrodofwego

Minister podwyższył stopę dyskontową z 6 na 
u i ćwierć proc. i oświadczy! dalej, że bilans han
dlowy pogorszył się o dalsze 3 miłjardy Krów i 
dlatego wzywa wszystkie koła handlowe i prze
mysłowe do ziwięksbenia wywozu i popierania 
działalności rządu.

ro-ziklada) o zabarwieniu cizerwiotnem. afc% że m-a om 
także przeciw .-obie masocierję. a ta wywiera szalony 
wpływ na sfery finansowe. Nie uiega jednak wątpli
wości. że przenikane rkarlbwe we Włoszech zostanie 
zlikwidowano. podobnie jak szereg innych już załat
wionych problemów i zawakłań.

Anglja uznaje -prawa Polski.
Warszawa. (AW ). „K w jer Warszawski^ donosi 

z  Londynu, że Anglja uznaje swoje zobowiązania 
przyjęte przez podpisanie statutu Ligi Narodów, 
określając w ten sposób swoje stanowisko wobec 
Polski w związku z paktem bezpieczeństwa. Po 
przystąpieniu Niemiec do Ligi Narodów, od czego 1

zależy zawarcie paktu, Anglja będzie mogła po
pierać Francję w razie agresji Niemiec przeciwko 
Polsce. Sfery rządowe angŁdskte Uczą się z po
trzebą przyznania Polsce stałego miejsca w Ra
dzie Ligi.

*
naszych sukcesów w oprawie Gdańska, jak również 
wobec wytwarzającej się nowej syfcuacjji w Niem
czech po wyborze HintdenJbfutrga. Także- i ciężkie dla 
Angłji problemy na Dalekim Wschodzie wpływają 
ea jej życzliwość dła FoMd, najftaMższej sąsiadki —  
Rosji.

Nowa zapowiedź zmiany stanowiska Aaigdji wobec 
Podśki, jeśli jest prawdziwą, wiamacnia oczywiście na 
szą pozycję międzynarodową. Byłoby ba(rd*zo wiska- 
zaneon, aby nastroje Polsce przydhyfline w Londynie 
wyzyskał luniejętnie na*.z minister spraw zagranica- 
sych. Nastroje te zapewne zmieniły się pod wpływem

44 państw uznało specjalne położenie F olski
Z powodu bezpośredniej granicy z bolszewikami.

Genewa. (Ted. wł.) Wiozoraj po przerwie wznowiła 
swoje obrady komisja generalna rozpoczynając dy
skusje nad sp*awo<zdainiem specjalnego komitetu wy
łonionego dla omówieaiia sprawy państw sąsiadują*- 
eych z Rosją. Komitet ten poiwfctał z powodu zastrze
żeń Polfeki i Rnmmwiji, które wskazały na swe poło
żenie wobec nieobecności na konferencji Rosji bol- 
szewidkre.j i wobec nie uczestniczenia Rosji w opra- 
ooiwywaaiiu konwencji. Sprawozdanie komitetu koń
czyło się wnioskiem, który, państwa wymienione w 
konwencji, upoważnia do poczynienia w chwili po dpi 
sypiania konwencji zastrzezeń zapewniających im 
wstrzymanie stosowania do nich ustępu 6 artykułu 
3 (dotyczącego jawności) w zakresie wywoziu broni
ło  tych krajów, ora# importu do tych krajów aż do 
chwili przystąpienia do Konwencji Rosji.

"W tean zastrzeżeniu dla Polski i dla krajów wy
mienionych, to anaiczy RumuaijL Estonji, Funlamd^
3 Łotwy mieści się ziwodnienae od obowiąztou jawno
ści zakupów aaniHmóji i broni. Uchwała jest ważnym 
precedensem^ tean bandzie], źe w ciągu dyskusji było 
iwidociznean, źe wielkie mocarstwa nie chcą dopuścić 
do zbytniego rozszerzenia tego prawa zastrzeżenia, 
oraz, że uwzględniła przedewesyistikiean specjalne po
łożenie Pofliski : Ruanunji, które broniły solidarnie 
swej sprawy od początku konferencji. Państwa bał
tyckie przyłączyły się do wywalczonego już wniosku.

Po dyskusji wymieniony wniosek został przyjęty

ostatecznie jednomyślnie. Przyjęcie tego wniosku jest 
uwieńczeniem całej polityki poltslkdej prowadzonej 
na konferencji. Ma- on nie tylko wielkie znaczenie 
techniczne, lecz również i -znaczenie moralne, gdyż 
44 narody w osobach swoich przedstawicieli uznały 
szczególne położenie Polski, wynikające z jej ś le d z 
twa z bolsizewtlkama. Pierwseonzędne znaczenie ma 
również fakt, że wniosek ten przedstawił na komisji 
generalnej składającej się z wszystkich delegatów na 
(konferencję i będącej włiaścaiwte sikróconean plenum 
lord Gmslow pierwszy delegat Angflji wfceaniinister 
wojny. Uchwalony wniosek do plenum zadowala na
szą tezę i jest doniosłem zwycięstwem Polski.

POLSKA, UTfWA A ROSJA.
Genewa. (PAT.) 3 tam. W  czasie dyskusji, toczącej 

się na plenum komisji generalnej nad wnioskiem spe
cjalnej komisji w sprawie państrw sąsiadujących z Ro
sją delegat litewski Zaomius zgłosił propozycję, aby 
Litwa zaliczona, została do rzędu państw znajdują
cych się w szczegóflinem położeniu. Odpowiadając na 
powyższe oświadczenie delegata litewskiego, generał 
'SosnkowSki stwierdził, że sprawa granicy polsko-(Li
tewskiej została załatwiona sprawozdaniem Hymansa 
z dnia 21 kwietnia 1923 r. pnzyjęt-em przez radę Li
gi, wobec czego nie chcąc wchodzić w meritum spra
wy zaznacza jednak, że Liltwa nie ma granic wspól
nych z Rosją i że w danym wypadku nie jest zagro
żona. przez kraje sąsiadfpjące z Rosją

Polska będąca członkiem Ligi- Narodów ma pełne 
poczucie prańv i obowiązków wyniikającyth z paiktu, 
a w* szczególności w stosunku do Litwy jako kTaju 
będącego, równaież członkiem lig i i zrsdąjzanego z Pol
ską. tradycjami braterstwa i wspólnego życia polity
cznego w ciągu wieków. W  głóeoiwaaiiu wniosek li- 
’tewvki został odrzucony wszystkiemi głosami z wy
jątkiem głosu delegata litewskiego. Należy podkre
ślić, iż ton delegata litewfekiego odbiegał od dot.ych- 
czasowych napaści i był umiarkowany.

Przyjazd Ccrie-Skłodowskiej
Warszawa. (PAT) 3 ban. Dziś o gooz. 8 i pól 

rano przyjechała z Paiy^ia do Warszawy znako
mita uczona polska pani Marja Curie-Skłodowska, 
aby wziąć udział w uroczystościach z okazji po
łożenia kamienia węgielnego pod budowę instytu
tu radowego Jej imienia jako daru narodowego 
od Polski. 'Panią Curie-Skłodowską powitali na 
dworcu głównym przedstawiciele władz państwo- 
ŵ nch i komunalnych, senatu akademickiego oraz 
zjednoczonych stowarzyszeń polskich i zrzeszeń 
akademickich. Powitanie było nacechowane wiel
ką serdecznością.

Z krwawych zamieszek 
w Szanghaju.

Pekin. (PAT). Gafo&net polecił miiaistrotwi spraw za- 
grasiiczfliych wyfctorowiać do afkiredytowmiego przy 
rządzie chińskim korpusu dypLoamtycmego aotę pio- 
tetstującą przeciwdco działalności policji w Szanghaju, 
która strzelała dó deanmstraaitóiw.

Mieszamy trytauuał qwt>'Ml za kaucją odka.rżociy-ch 
za. udział w ostatnich rozruchach. Dziś rano wybućhł 
tu strajk.  ̂ Sklepy spożyrwioze są. zcumiktnięte. Pewien 
policjant japoński pobity przez demonstrantów wroir 
coaiy został następnie do wody. Broniąc się, zastrzelił 
jednego z demontstrantów.

Urodziny króla angielskiego.
Warszawa. (AW). W  dniu dzisiej^zwa król angiel

ska obchodzi 60-flecie urodzin.

Armja szwedzka?
BenUn. (AiW). Pailament iziwedzlk: ]rzygął w trne- 

dem czyitaniiu ufc<tawę o pft-weaetchinym otbo-wiąaflau 
służlby wo^koiwei. Siły ztbtrojme na lądw  wynosi-ć bę
dą 20 pnłikó-w pieclioty, 4 katwałerja- i 7 artylerii. SM ż 
ba. waj^ao^a w piechocie toTOTa 1 4 0  dni1, w Tojskiacli 
Ićchuicamych |f)0, w artylerii 22c dni. Marynarka i 
oddziały lotnicze pozosdaflą utrzymaine w poprzednich 
rozmiaraii.

I

Demobilizacja armji tureckiej
Paryż. (AW.) Minister tureciki ;-Chokri bawiący o- 

becnde w Genowue zawiadomił Ligę Narodów, że Tur
cja przeprowadziła demobilizację armji, która była 
powołana do zwalczania powstania Kurdów .̂ Wszyst
kie oddziały zostały odesłane już z powrotem do do
mu.

Polskie kanonierki.
Gdańsk. (AW.) Kanonierki ".polskie ,^łsudis(ki<s i 

„Generał Haller“ wyjeżdżają w czerwcu w odwiedzi
ny do portów bałtycfeŁch i 18 ban. zawiną do Tallina.

Londyn. (FAT.) 3 brn. Wcffloraij przybył tu siziczę- 
śłiwie polski statek Sizikoliny Lwów.

Zatarg grecko-turecki.
Paryż, (AW.) R&ąd grecki zawiadomił Ligę Naro

dów, że cofa swóje zażalenia z .powodu wysiedlenia, 
patriarchy Konstantego z Konstantynopola, ponie
waż nastąpiło bezpośrednie porozumienie się rządu 
gredklego z rządem tureckim.

ALEKSANDER TRZASKA.

Czerwony błazen
POWIEŚĆ Z ŻYCIA W ARSZAW Y.

39) .
Świt przywitałem otwąatemi powiekami. Sły- 

fifcąfem, jak późną nocą brat przyszedł do domu. 
Myślałem, że wraca z balu luib z klubu. Po raz 
pierwszy wr życiu cizńłean wtędy żal, niechęć, a 
mpźe i nienawiść do W ika.

Życie daló mi hait, nauczyło mnie maskować 
się przed otoczeniem i dzięki temu byłem spokoj
ny i opanowany, gdy rano ptrzy śniadaniu spotka
łem się z Wikiem i Wandą.

Troskę W ika, jego niezwykłe zachowanie tłu
maczyłem sobie zawodem miłosnym. Dziś już 
wiean, co było powodem tragedji jego duszy. On, 
W ik , podejrzewał mnie o morderstwo. Tragedją 
zaś mej duszy jest, że ten ukochany chłopak miał 
wsizelkie dane po temu, by mnie obwiniać o zibro
dnię. A  jednak milczał. Milczał w domu. milczał 
w sądzie. I teraz przekonuję się dopiero, jak war
tościowym jest ten lekkomyślny chłopak, który 
woli raczej siebie zgaisbić, niż zdradzić brata i o- 
piekuna. Nie mogłem wcześnie przyjść tu. by storo 
cić jego gehennę. Dziś dopiero uczAtnić to m-ogę.

Józef ciężko opadł w fotek . Twarz jego była 
•tak blada, jakby krew przestała w niej krążyć. 
Zeznanie wyczerpało go zupełnie, widać było stra 
szny upadek sil w  organizmie nieszczęśliwego. 
Ręce Józefa lezwiadnie spadły z poręczy fotela.

Sędzia szybko przysunął szklankę wody do ust 
Skarskiego. Zęby uderzyły o ibrzeg s-zk-łanki, a 
całe ciało drżało, jak pod wpływem wielkiego 
zimna. Lubieński nie wiedział jak pomóc Jiieszctzę 
śliwemu. W  przystępie litości położył swą rękę na 
głowie Jó,zefa i zaczął go pocieszać.

—  -Panie Skandki, jak można tak się przejmo
wać? W szystko się wyjaśni, tylko trochę energji 
i cierpliwości. Wyjaśnimy sprawę... Pańskie zezna 
nia dużo dopomogą... Niechże się pan tak nie pod
daje niesize/zęfściu.

Dobre, pełne Jitości słowa sędziego podziałały 
'kojąco na 'Skarskiego. Długo tłumiona rozpacz, 
żal i niepewność zaczęły się przełamywać w duszy 
Józefa. Rozpłakał się, jak małe dziecko, które 
długo krzywdzono.

—  W iem , wiem, że teraz na mnie pada podej
rzenie, że jestem mordercą _  szeptał Jóizef, 
wstrzymując gwałtowne łkanie. —  Wiem, że pan, 
panie sędzio, każe armie teraz aresztować... To 
trudno, rozumiem... pański obowiązek.

—  Nie, jest pan wolny —  powiedział Łubień
ski.

Skoro tylko Józef opuścił gabinet sędziego, Łu- 
•bieński bezzwłociznie połączył się telefonicznie -z 
więzieniem śledczem, prosząc o natychmiastowe 
dostawienie aresztauta Wiktora Starskiego. Czas 
■oczekiwania skracał sobie Łubieński rysowaniem 
jakichś bardzo skomplikowanych figur'geom etry
cznych na ćwiartce białego papieru. Oczy sędzie
go śledczego biegły po skośnych linjach, po któ
rych ołówek się posuwa1, myśli zaś szły w zupeł

nie innym kierunku.
Fundament śłedzttwa po zeznaniach Józefa 

zmienił się tak radykalnie, że cała budowa na nim 
oparta, za jednym zamachem runęła. Właściwie 
w myśl wszelkich przepisów prawa, powinien b ji 
Józefa SkansJdego aresztować i bezzwłocznie ka
zać odprowadzić do więzienia. Jaką m a ibowiem 
pewność, że Józef iSka/rśki nie jest anoirdercą? Na 
czern oparł ten sąd? Na zaufaniu, jakie Józef 
wzbudził swjnm /zewnętrznjTm wyglądem i swoim  
opowiadaniem? Tak, ale to trochę mało. Ozy aia- 
przykład byłoby niemożliwa, gdyby Józef z miło
ści do brata poprostu skomponował .sobie całą, hi
storyjkę w nadziei, że po tej historji sad wnpuAci 
Wiktora na wiołność? A  jednak?..

W oźny zaanonsował, z w ięźim ia prayprowa- 
dpono W iktora Skalskiego. Łubieński bezzw-łocz-
?  u Zw uVpiX)Wad,zi^ are^ R ’ta do gabinetu. Gdy 
1} ro lk przestąpił próg -gabinetu, Łubieński 
niemo wpatrywał się mu w oczy, jakby chciał \z 
nic wydostać całą tajemnicę, jakby chciał się 
przez niew edrzeć do najskrytszych komórek m y
śli ^karskiego. * *

Cx7 oma pan, panie Skarski, nic więcej 
o Podjedzenia mi wr sprawie morderstwa?
—  Nic więcej, panie -sędzio, nie wiem ponadto 

co już powiedziałem. ’
—  Doskonale, jednak zdaje pan sobie sprawę 

IZ tego. że w pańskich zeznaniach jest ogromnie 
dużo ciemnych miejsc, które be-zwaninkowo trze
ba wyjaśnić, jeśli nie chce pan sam siebie wpako
wać na fort śwr. Floriana łuta do więzienia.

(Ć. d. n.).
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CZERWIEC 1

Czwartek

Dziś 4 Aleksego, Fraticisz. 
jutro 5 Bondacego

Wschód słońca o  g. 4 m. 
27. Zachód o g. 7 09.
Długość dnia g. 15 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
Ws*. hód księżyca o  g. 8. m. 
43. r. Zach. o  g. 10 m. 31 w.

o : :o
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO,

Cfewautftk: ,J)ożyiwoci-eu.
Piątek: ,,Ho>rsQStyńsikiu.
Sobóitia: (goścnmy występ L. Solskiego).

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI".
Oztoaatek: „Pamaia Ptuik".
Piątek: JPa-nflua Buik“.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Ozfwairtek: „Simona już jest taka".
Piątek: „Yoshyiwa<rau p̂ie>nw<̂ zy występ gość kuny Ireny 

Solskiej).
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:

NOWOŚCI: ,J3itwia“ (La Batalie). Całość 2 serje, 10 
aktów w jędrnym programie.

PROMIEŃ: „Błyskawiczny upiór; w roli głównej Jon
ii y H-inoa.

REDUTA, „Złota pułapka"; jedinoserjowy dramat awan 
łtnmic/zy. W gjtównej roli słyjuny bokser Wiljam Sedin.

Ponad; program wesoła komedjja.
SZTUKA: „Odrodzona Polska!". 8 wielkich aktów tra- 

gedji i -radosnego wyzwolenia Polski. Film polskiej pro
dukcji!

UCIECHA. „Dziecię Francji"; dramat w 10 aktach z 
prologiem.

WANDA: „Co może kobieta"; dramat erotyczny w 6 
aktach.

WARSZAWA: „Alarm o północy" (Klejnot Mahara
dży). Sensacyjny i wielki obraz z fi ario AMinim w roli 
tytułowej.

-io i

Miecha! P ie lech o w sk i, porucmik^piłot, lat 26 i porucznik 
J ó z e f  S ro k a , lat 24. zmaaili łaiagiioansą śmiercią w dniu 1
czerwca br. Pogrzeb odbędizie ®ię dziś o godiz. 4 popoł. 
z kaplicy szpitala ga.imlzontowego przy ul. Wrocławskiej.

ZAMIEJSCOWI: __
Władysław Szalbeth, profesor gimmia^im żeńskiego 

im. M. *Koponickiej i b. kapitan -W. P. zmamł w Prze
mysłu.

  : o : ----------
Dyżury aptek.

Czwartek 4 c-zeowca:
Apteka pod Koroną, Ryrak 22. — Apteka pod Gwia

zdą, Florjaaislba 15. — Apteka pod Opatitzmością, Kar
melicka 23. — Apteka, Warsiziawska 39. — Apteka pod 
Aniołem, DietLowiska 76.

 to : : o -----------

Rozkład pociągów osobowych
przychodzących I odchodzących ze stacji krakowskiej

Ważny od 1 czerwca 1925

C zas O djazd  do Czas ] Przyjazd z

2*20
i

Lwowa
1

022 Lwowa
250 Krynicy 5*33 Krynicy Przemyśla;
635 Lwowa 5*40 Zakopanego
7*50 Lwowa 6*30 Tarnowa j

11 05 Krynicy i Zagórza 6 ‘43 Lwowa
11*45 Lwowa 650 N. Sącza
1315 Lwowa 7*22 Wieliczki
15*25 Przemyśla i Lwowa 7*40 Lublina
16*25 Tarnowa 7 47 Oświęcimia
1920 Bochni 8*15 Niepołomic
20 05 Lublina 9*46 Lwowa
2050 Lwowa 12 20 Wieliczki i
22*25 Krynicy i Stryja 12 30 Kocmyrzowa :
23*20 Lwowa 13 40 Lwowa |

2*35 Zakopanego 1 Rabki 15 05 Zakopanego Sączaj
7*30 Zakopanego 15 45 Krynicy i Zagórza
8*50 N. Sącza 16*15 Lwowa

13*30 Zakopanego Sącza | 17*00 Niepołomic
1 19‘30 N. Sącza | 17 25 Lwowa
1 2335 Zakopanego 18*35 Tarnowa
I  030 Warszawy 18 45 Wieliczki i
1 16*50 Katowic 2020 N. Sącza
I  19*00 Gdańska 2050 Przemyśla
1! 22*20 Poznania 21*00 Zakopanego
li 0*50 Piotrowic 21 48 Lwowa
1 4*20 Piotrowic 2330 Zakopanego 1 Rabki
1 7 12 Piotrowic 23*47 Krynicy
|| 10*20 Żywca 1*48 Piotrowic
i  14*20 Piotrowic 2*08 Warszawy
| 17*55 C e  szyn a 506 Łodzi i Poznania
| 21 *15 Dziedzic 558 Poznania

1 410 Niepołomic 6*15 Warszawy
| 820 Wieliczki 720 Dziedzic
U 13*40 Kocmyrzowa 8 15 Warszawy
| 13*50 Wieliczki 8 30 Warszawy 1
| 14*10 Oświęcimia 915 Piotrowic i
| 14 30 Niepołomic 10*05 Bdańska j
| 20 20 Wieliczki 10*40 Cieszyna i
| 8*45 Warszawy 12*50 Katowic
| 1410 Warszawy 15 15 Piotrowic
| 19*30 Warszawy 16*05 Katowic
| 23*66 Warszawy 16*43 Warszawy i
| 19*15 Warszawy Wschód 19*10 Piotrowic
| 21*45 Łodzi Kaliskiej 20*37 Poznania i
| 7*00 Katowic 22*10 Katowic i
| 10 05 Poznania 22 50 Żywca
1 13*30 Katowic 23*05 Warszawy

16*15 | Trzebini

Dwa olbrzymie pożary pod Lwowem.
Lwów. (Tel. wł.) Donosizą nam z Ja-worowa: One- 

g iaj w nocy wybuchł groźny pożar w BnuchnaTu, 
w po w. jaworowskim. Ogień powstał <w stajni Feigi 
Bart i w krótkim ozasie przy silnym wichrze znisz
czył zarówno stajnię, jak i -donn mieszkalny. Lkry 
wicher przerzucił na dom miesiakaiLny i stajnię Józefa 
Karkowskiego, w końcu spłonęła, stodoła Franciszka. 
Konjailewilcza, tWszystkie zabudowania spłonęły do
szczętnie.

Jak dochodzenia policyjne wykamiy, ogień po
witał wskutek podpalenia. Do stajni Barto we j  usiło
wał włamać się złodziej, a gdy zamek stawiał silmy 
opar. złodziej postanowił przez strzechę wedrzeć się 
do wnętrza. Już w- strzesze wypalił dziurę, a pragnąc 
rozjaauić sobie dalszą drogę zapalił zapałkę, która u- 
padki na satdią tdoanę strzechy i wywalała pożar.

Złodziej umknął, a pożar, przez niego wzniecony, 
zniszczył kilka gospodarstw, przeważalie ubozpieezo- 
-nyeih w Pol. Dyrekcji Ulbezjpieicizeń wzajemnych.

Donoszą nam znów z Lubaczowa: On eg daj późnym 
wieczorem wytbucihł pożar w leisie ks. Sapiehy w S4. 
Siole, w tutejszym powiecie. Pastwą ognia padło kR- 
kadaiiesiąt metrów kub. zerżmiętych i przygotowanych 
do wywozu kloców. Pożar byłfby się rozszerzył, gdy
by nie gajowy Piotr Pieniacz, który s|x*trzegłiszy 
ogień, zaalarmował slnużibę leśną i foljwarc.zną oraz 
ludność wisi i tytlko tej energicznej akcji ratumkofwęj 
przypisać należy, że ogień zdołano rychło umiejsco
wić.

Ogień — jak stwierdziła policja — zos-tal podłożo
ny przez byłego gajowego, Teodora Tereszkę, który 
usiltował podipailić lais z zemsty za wydalenie go ze
służby po 12 latach zajęcia na obszarze dworskim. 
Wydalony gajowy znalazł się na bni/km wTa-z z ro
dziną*, złożoną z siedmiorga osób i popadł w skrajną 
nędzę i to — jak się zdaje — pchnęło go do zbrodni
czego czynu. Teres-zkę aresztowano i odstawiono do 
sądu hiktczcwWskioeo.

Ujecie właściciela tajemniczej walizy
w Warszawie.

Warszawa. (Tel. wl.) Sprawa tajemniczej wali
zy z poćwiartowanemi zwłokami kobiety wcho
dzi w nową fazę. Mianowicie onegdaj z polecenia 
sędziego śledczego aresztowano Franciszka Kró- 
likowsldego, urzędnika kontraktowego w zakła
dach mundurowych, zajętego na Cytadeli, który 
pozostawał w bliższych stosunkach z zaginioną

Marją Michałówną. Szereg dowodów w czasie 
śledztwa wykrytych wskazywało na współudział 
Królikowskiego na jej zniknięcie. Rewizja prze
prowadzona u niego w mieszkaniu wykazała na 
stole liczne ślady krwi. Władze sądzą, że są na 
tropie prawdziwego zbrodniarza.

Afsra poborowa w krak. P. K. U. jeszcze
nie wyświetlona.

Jak .się dowiadujemy, sprawa nadu-żyć poborowych 
w P. K. U. Kraików miasto nie została jeszcze do
tychczas wyświetlona. Wydelegowani z ramienia mi- 
'ifistersiwa sprajw wałkowych rzeczoznawcy przcpro- 
wadzają w dalszym ciągu ścisłe badanie ksiąg pobo
rowych w kraik. P. K. U. i kontrolują zakwestiono
wanie i do śledztwa przeznaczone akta i dokiimemta 
wojskowe.

Obrońca aresztowanego łącznie z tą aferą sierż. 
iz-aw. Pałaszyńsikiełgo adw. dr. Zniż. Kwieciński wniósł

do s.zofo^tiwa sądu wojskowego okręgowego Nr. V  
w Krakowie podanie o wypuszczenie Pałaszyństkiego 
na wolną stopę do chwili rozprawy. Jak wiadomo 
‘bowiem, śledztwo- przeciw sierż. P. zostało już ukoń- 
oizome i prokuratura wojh-ikowa przystąpła do wygo
towani la aktu oskarżenia.

Ponadto w związku z krak. aferą .poborową infor
mują nuis z wiarygodnego źródła, że pułk. Wolff ma 
zająć z pojwroitem stanowisko dowódcy krakowskie
go P. K. U.

Proces gen. Czikla.
Kraków, 4 czerwca.

Jak się dowiadujemy, obrona gen. dyw. Czikela i 
kjpt. Obdedzińskiego zasądzonych -w związku z zaj
ściami listopada w-etrni w  Krakowie, wniosła do krak. 
sądu wojskowego odpowiedź na wywód zażalenia 
nietważności wyroku na wyżej wymienionych ze stro
my prokuratora wojskowego pułfk. K. S. dra Libkiin- 
da -Lubod zi eckiego.

,Sąid wojisikowy w Krakowie przesłał owe odpowie
dzi obrońców najwyższemu sądowi wojskowemu 
w Warszawie, który po ro2|paitrzeii.:*u sprawy roz
strzygnie o cwcnitualmem wmowkmiu procesu. "Roz
prawa, odbyłaby się w Warsraaiwiie. Wiadomość o ob
jęciu obrony gen. Ozikela przez pos. ad w. dr. Liebe-t- 
mama po-twiemdiza się. Kpt. Olńedziń^kiego broni na
dal a-diw. dr. Heski.

Piorun uderzył wczoraj w kościół
Krakowie

Tłustym drukiem oznaczają pociągi pospieszne*

Kraików, 4 czerwca.
Wicz?oraj około godz. 13-tej mzisaailała w Krakowie 

bilna burza z gęstymi uderzeniami piorunów. O g. 
13.10 piorun udenzył w gromodbrom kościoła Domi- 
aiilkiańsikiego. Wistrąs wiskaijtelk pioranu był tak silmy, 
że odpadły dekoracje gipsowe na żebrowaniu kościo
ła od strony placu Dominikańskiego. Dziewczynka,

Przyjechali do Krakowa.
w dniu 3 czerwca:

Grand Hotel: Andrzej Deskur — iSanie-ygnióiw; Adam 
Wielowieyski — Książ Wielka; Beamihardloiwie Brandtowie
— Maków; Leon Sieradzki — Wairsaawa; Maksi Wolkea- 
berjg — Obe rsichóńwelde; Irena Solska- — War^Kawa-; 
Janusz Słtr.acboeki — WiarsZa/wa; Zdzisława Żyozkomrsika
— Warszawa; Tadeuistz Łagocki — Lfwów; Wład. Mem- 
dete&o.hm — Paryż; Stanisława- Zawadraka — Warszawa; 
Marjm DusGt.yńsiki — Poznań; WJad. świerski — Poznań; 
Kaziimie-nz Morawski — Kraków.

Komiśjja loka)lnja dla badania cen utrzymania od
była wczoraj poaiedzenjle w gmachu województwa i 
ustaliła różnicę ceny utrzymania w miesiącu maju 
rodziny pracownika złożonej z 4 osób jako niższą 
o 0.89 w stosunku do miesiąca kwietnia.

WPISY DO PAŃSTW. SZKOŁY PRZEMYSŁU 
ARTYST. W KRAKOWIE, Al. Madkiewkyza 7, od
będą *ię w dlniu 22 czerwca br. od godz. 9—12, po
czerni nastąpi egzamin i wstępny- 

SPRAWA BUDOWY GMACHU DLA BIBLJOTE- 
KI JAGIELLOŃSKIEJ. Kierownik ministerstwa 10- 
bót- pulbliczmych, Rybczyński, wyjaśnia w jednem z 
pism tutejszych, że obaiwy CO' do- użycia placu, wy- 
■zmaczauego pod budowę Biblioteki JagaelloóskŁej i 
na rozszerzenie Uniwersytetu, pod imne gmachy pań
stwowe po wst.ać -mogła jedynie wskutek nieporozu
mienia. Co do wyiboru miejsca (pod wspomniane bu
dowle, nie zapadła jeszcze wogóie żadma decyzja.

ZMIANY NA STANOWISKACH PREZESÓW DY- 
REKCYJ KOLEJOWYCH W KRAKOWIE I LWO
WIE. Ze sfer parlamentarnych informują^ że na sta
nowiskach prezesów dyreikcyj kolejowych w Krako-

która w tym czasie wracała ze szkoły, wskutek sil
nej detonacji i przestrachu upadła na chodnik i do
stała ataku kouwuiLsji. Miano gęsty deszcz piMlczność 
zebrała się tłumnie na pl. Dominikaiiskian'; jedni za
jęli się ratoiwamiiem przestraiszjoinego dziewczęcia, dru
dzy obserwowali szkody wyrządzone przez piorun 
ma fasadzie kościoła-.

wie i Lwowiie nastąpią zmiany. Prezes krakowskiej 
dyrekcji kol. PrachtełŚMiorawiańska obejmuje stamo- 
wlsko prezesa dyrekciji lwowskiej, s-kąd przybywa de 
Krakowa prezes tamtejszej dyrekcji Barwiez.

NOWE UMUNDUROWANIE KR AKO WSKIE J
STRAŻY POŻARNEJ. W ostatnich dniach odbył się 
zjazd uczestników zawodowych straży pożarnych ca 
lej Polski. Obrady, jakie odbyto w ciągu dwóch dni, 
dotyczyły założenia iZwlą^ku zawodowego oraz 
spraw, zdążających do podniesienia pożarnictwa w 
naszym krajai. Również sprawa ujednostajnienia u- 
mundUTOiwania zawodowych organizac.yj była przed
miotem obrad.

Postanowiono zaprowadzić we wszystikicłi miej
skich strażach pożarnych mundury jednakiego kro
ju, a mianowicie polskiej ułamki. Jako- godło straża
ckie przyjęto granat pękający. Jedynie kolory wyło
gów pozostaną dla poszczególnych straży nae-zmiemio 
ne, a to przez wzgląd na utrzymanie tradycji, jaka 
wiąże się z kolorami dawniej noszonych mundurów. 
Otóż Warsizawa pozostaje przy błękitnym ko-lorze, 
Kraków przy amarantowym, Poiznań przy cienmo- 
niebieskim. Płasizcize będą dostosowane dO' tak zwa
nego kroju warszawskiego, również z odpow iedni
mi wyłogami i kolorach, dostosowanych do mundu
rów. Cza-iica rogatywka kroju ller akowskiego będzie 
również obszyta odpoiwied^m koloroiwym wyłogiem.

R O Z S T R Z Y G N IĘ C IE  KONKURSU NA OGNIOMI
STRZÓW MilEJSKIEJ STRAŻY POŻARNEJ. Pnzed 
kilkoma tygodnia ml magistrat krakowski rozpijał 
konkurs na posadę czterech o-gniomistrzótw imiejskiej
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■ straży pożarnej. Obecnie, jak się dowiadujemy, pre- 
^ydjuan miasta, po rozpatrzeniu wniesionych podań 
(około 50), zamianowało czterech kandydatów, posła 
dających najlepsze kwalifikacje. Kandydaci obejmują 
swoje czynności z dniem 1 Ji/pca. br.

OSOBISTE. 'Prezydent sądu apelacyjnego w Kra
kowie, Władysław Wolter, rozpoczął M kutygodnIo
wy urlop. Zastępstwo objął wiceprezydent tego sądu 
Twrowaez.

ODSŁONIĘCIE POMNIKA POLEGŁYCH POD 
ROKITNĄ. Komitet odsłonięcia pomnika, poległych 
pod Rokitną, nadsyła nastęjpaijąey apel:

Daiia 13 czerwca, (w sobotę) przed południem na 
cmentarzu Rakowickim odbędzie się uroczyste- odsło 
niecce pomnika, poległych pod Rokitną.

Ludność miasta Krakowa, skąd w roku 1914 wy- 
ru^izył bohaterski 2 pułk ułanów Legjonów Polskich, 
wsławiony wiekopomną szarżą pod Rokitną w dniu 
13 czerwca 1915 reku, tłumnie, bez różnicy klas i za- 

~wodów, weźmie manifestacyjny udział w tej fpodndo- 
słej uroczystości. Niezłomni żołnierze Legjonów w 
czasie ciężkich zmagań i szarpiących zwątpień w słyń 
nej szarży na potrójne okopy rosyjskie ginęli ofiar
nie z najgłębs/zą wiarą, że z krwi ich Polska wstanie 
żywa. Dzisiaj ich wiara niezłomna jest rzeczywisto
ścią. Obywatele Polski Niepodległej winni spełnić o- 
boiwiązek wdzięcznej pamięci wobec tych, którzy dro
gę do Wolności ofiarą siwej krwi utorowali.

Komitet obchodu, którego -staraniem stanął po
mnik Rokit miańczyków, t wraca- się do wszystkich in- 
-stytucyj i zrzeszeń obywatelskich, do młodzieży U ni 
~twer$ytełu i szkół krakowskich z gorącem wezwą- 
’ oiem o jak najliczniejsze wzięcie udziału w akcie hoł 
du ku czci bohaterów", pierwszych żołnierzy Polski 
Niepodległej.

Uroczystość rozpocznie się o godzinie 9.30 rano 
* niszą żałobną w kaplicy cmentarza Rakowickiego, na 
stępnie o-godzinie 10 odbędzie się odsłonięcie pomni
ka w asystencji wojska.

CHIŃCZYCY W KRAKOWIE. Podobnie, jak i ze
szłego roku, zawitali do naszego miasta Chińczycy, 
zbywający po domach i kawiarniach swoje wyroby 
z chińskiej porcelany, kości słoniowej i glinianej ma
sy ogniotrwałej. Zamorscy ci przekupnie, nie mając 
widocznie należytego zbytu swoich towarów i z bra
ku irodków do życia w swojej ojczyźnie, po części 
wreszcie czując t. zw. „Reisefieber44, jeżdżą od mia
sta do miasta, po całej Europie, (sprzedając różne 
■ozdobne przedmioty i naczyńka.

iP O G R Z E iB Ś . P. KS. PROF. DRA PĘCKOWSKIE- 
GO w Krakowie odbył się we wtorek przy udziale 
licznego duchowne listwa, przyjaciół i kolegów Zmar
łego uczonego. Mszę św. w kościele śvv. Łazarza od
prawił ks. prof. Arc-hjuitowski, dziekan wydziału teo
logicznego' Unitw. Jag., <a ks. prof. Bystrzomowiski wy 
gdo-sdł wyruszającą mowę żałobną. Egzekwie odpra wił 
przy zwłokach książę-biskup Sapieha, który też pro
wadził kondukt na cmentarz. Na cmentarzu ks-. kam. 
Domasik dokończył obrzędu (pogrzebowego.

SOCJALISTYCZNA DEMONSTRACJA. Dziś wr po 
lu-dnle P. P. S. zorganizowała strajk dwugodzinny 
^pochód przez miasto. Demonstra-cja rozpoczęła się 
^ecem  pod pomnikiem Mickiewicza, iw którym  wzię
to udział około tysiąca osoib. Przemawiał poseł Stań
czyk. Bo wiecu usiłowano zorganizować pochód, któ 
ry  wypadł jednak band-zo nędznie. Uderzał'brak wszel 
Mej karności, która zawyczaj cechuje imprezy PPS. 
^  pochodzie wzięło udział również tylko około ty
siąca osób; przeważały kobiety. Ruch w mieście mi
mo proklamowanego strajku był zupełnie normalny. 
Policja pilnowała silnie województwa.

JUBILEUSZ OCHOTNICZEJ STRAŻY POŻAR
NEJ W KRAKOWIE. Równocześnie z uro-czystością 
zawodowej straży pożarnej odbędzie się jubileusz 
ochotniczej straży ogniowej, która obchodzi swoje 
bO-eiolecie. His tor ja straży pożarnej o-chiotnjLczej ma 
swoje świetne tradycje, kiedy to eli[ta nasiej mło
dzieży należała do tej organizacji. Ówczesna liczyła 
ochotnicza straż po,żarna około 300 członków, a dzd.% 
łakiość tej instytucja była ogólnie znana. Były naozel 
nik hr. Andrzej Potocki był zapalonym pracownikiem 
■ochotniczej straży pożarnej i niejednokrotnie brał 
czynny udział przy poiłarach w naszem mieście. W 
reku 1880 należało, do ochotniczej straży pożarnej 
ok o ło  100 akademików, którzy zawsze dzielnie krze
wili ideę strażactiwa.

Przy tej sposobności nadmienić wypada, że głów
nym  założycielem tej instytucji -było Towarzystwo 
Wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, które po dziś 
dzień opiekuje się tą > organizacją. Obecnie stoi na 
czele straży ochotniczej znany obywatel krakowski, 
p . Michał Piwowarczyk.

KONSUMCJA MIĘSA W KRAKOWIE. Na tutej
szą targowicę miejską spędizono od 24— 30 maja 129 
huhai, 242 wołów, 280 kórw, 139 jałówek, 1.136 cie
ląt, 3 barany, 1.302 s-ztuk nierogacizny, razem 3.227 
zwierrząt. Za 1 kg bitej wagi nierogacizny płacono 
1 zł 50 gr do 2 zł 8 gir. — Ze spędzonych na targ 
-zwierząt sypinz-edano na komisumeję miejscową 2.956 
sztuk, na komisurnicję do immych gmin kraju 127, na 
eksport za granicę \z krajiu bydła rogatego s;ztuk HO. 
Natomiast nierogacizny nie wywieziono ani jednej 
sztuki.

ZJAZD KjGLiEżAŃiSKI. Ucziniów gimm. św. Jacka
w Krakowie, którzy zidaili maturę 1890 r. odbędizie 
się w Krakowie 21 czerwca br. O godz. 9 nisza św. 
u 0 0 . Dominikanów, o 10 spotkanie się na dziedzin- 
cu srnun. o 12 zebranie u Po 11 era.

w

Dr. J. Kąozmarczyk, dr. Edfward Kubalski.
OPODATKOiWAiNflE WINA. Komisja skarbowa 

ułożyła Sejmów1! pisemne sprawozdanie .z rządowe
g o  wniosku o ustalenie podatku od wina. Dotych-

Gajowy postrzelił ułana
wycinającego drzewka w lesie

Lwów. (Tel. wł.) Przedwczoraj późnym wieczorem 
gajowy Jaikób Wagner, zajęty w lasach SIS. Benedyk
tynek w Lesienicach, obchodził w towarzystwie dru
giego gajowego, Pawła Semeaowa, swój rewir leśny 
i natrafili obaj na Bolesława Borkowskiego, ułana 
14 p. w  ebjwtiii, jak siekierą wyrębywał młode drzew

ka zapewne w edu świątecznego „majenia44. Seme
nów usiłował odebrać ułanowi siekierę z ręki-, a gdy 
nie mógł tego uskutecznić — szybko- zmierzył się 
z  pojedynki i oddał do żołnierza strzał śrutowy, któ
ry go zranił w plecy, nogi- i głowę. Dochodzenia w tej 
sprawie prowadzi Ekspozytura poiioyjno-śledcza.

Znalazł śmierć pod wozem.
■Lwów. (Tel. wł.) Przed)wczoraj w nocy wiózł Jó

zef Rięci-arak 'kilka szrt/uk nierogacizny z Jarycizowa 
do Lwowa. Na drodze między Jaryazłoweui Star. a 
Zapyl owem wóz — prawdopodobnie wskutek nieo

strożnego kierowania końmi — wywrócił się, a Płę- 
dotraik upadł pod wóz, który go nakrył i przygniótł 
całym swym ciężarem. Przygnieciony ciężarem wo
zu — Pięciorak zakończył życie.

Ujęcie groźnych bandytów-rabusiów.
Jarosław. (Tel. wł.) W  dniu wczorajszym policja 

przytrzymała i ocktaiwiła do sądu Michała Walaska* 
Ignacego Petecka i Wasyla Haiwryszlkę, zamieszka
łych w Konaczowie, za usiłowano dokonanie napadu

czas stosowano go do ceny sprzedażnej win, co [po
wodował liczne komipliikaoje i utrudniało kontrolę. 
Nowa ustawa stosuje wymiar podatku do gatunku. 
Poza tein według propozycji komisji wyno-s-i: od
win gronowych do 16 proc. alkoholu 1 zł. 20 gr. 
od litra, wyżej 16 proc. do 2 zł. 40 gr.; od najpojów 
podobnych d,o wina 80 gr. — od win rodzynkowych 
40 gr. — owocowych i miodu 20 gr. — od moszczu 
wGn-nego 50 gr. — owocowego 10 gr. —*■ od win mu
sujących 6 zł. od butelki i 3 tzł. -od ,pół butóllki, —  Wi
na murującego awocoiwego 3 żł. od butelki i 1.50 
zł. od półbut elki.

iKONCERT CHÓRU UKRAIŃSKIEGO. Dyrekcja 
chóru ukraińskiego na koncert- w dniu 4 bm. w Sta
rym Teatrze przebaczyła ceny o 40 .proc. zniżone 
specjalnie dlatego, iby dać możność naozym krakow
skim śpiewaczym towarzystwom i młodzieży szkol
nej posłuchać tego fenomenalnego śpiewu, nieu^tę- 
pującego żadne-mu chóirowd słyszanemu w Krakowie. 
Bilety w  cenie 1 d-o- 5 zł do nabycia u. p. lipskiego, 
Sławkowska 8.

POSTĘPY W BUDOWIE HALI TARGOWEJ NA 
PL. SŁOWIAŃSKIM. Prace ofooło> wzniesienia hali 
targowej na pl. Słowiaitekim zbliżają się ku końcowi. 
Oibie hale pokryto już dachówką, po botkach są wy
kańczane1 wnęki około 2 ni głębokie, należycie obmu 
rowane i wytynkowane. Wrn^ki te przeznaczone są 
na jatki, w których rzeżnlcy sprzedawać będą mię
so. W innych zaś wnękach naibywa ć będzie można 
jarzyny i (nabiał. Całkowite ukończenie budowy obu 
hal targowych, zaiojpa trzony cli już w rynny, spodzie
wane jest z końcem lipca br.

PIERWSZY ZJAZD BIBLJOFILÓW POLSKICH.
Z inicjatywy krakowskiego Towarzystwa, miłośni
ków książki odbędzie się w dumch 28, 2.9 1 30 bm. 
pieiwszy Zjaszd bibljofiilów polsikdch w Krakowie. Na 
zjazd przybędą: człiodkiołwie towarzystw biljofiLskieh 
z Warszawy, Lwowa, Po'znania, Wilna, Lublina, Za
mościa, delegaci polskiego Towarzystwa bibljofilów 
z Paryża, reprezentanci władz, oraz instytucji nauko 
wy cli. Na program Zjazdu złożą się: referaty nauko
we, zwiedzenie babi jo tek krako'wsklch, wycieczki do 
bibljotek w klasztorze Kamedułów na Bielanach i hr. 
w Suchej idaiwniej Branickich. Z okazji Zjazdu urzą- 
dzioną zoî taaiie w Miuizeum Narodowem historyczna 
^"yetawa otpraiw in/troł igato-rskich.

KRADZIEŻ BIŻUTERJI NA SZKODĘ ARTYSTY 
MALARZA J. KOSSAKA. Dzisiejszej nocy jakiś zu
chwały złodziej zakradł się przez otwiarte okno do 
mieszkania pp. Kossaków przy pl. Kossaka i skradł 
szkatułkę z bdżuterją znacznej wartości.

ARESZTOWANIE NIEBEZPIECZNEGO OSOBNI
KA W KRAKOWIE. Władze policyjne zajęły się o- 
sobą Józefa Rosenithia recte Melselsa (lat 50), pocho
dzącego ze Lwowa., który grasował po Krakowie, 
podstawiając się za doktora (praw i komisarza Izby 
skarbowej w Krakowie. „Komisarz44 ponadągał sze
reg firm krakowskich na datki rzekomo na cele hu
manitarne. Wyszło na jaw, że p. ^doktor44 {karany był 
już 18-anieS'ięeznem więzieniem za' zibrodnię osiziusf wa. 
Rosenthal podszywał się pod różne nazwiska., prze
ważnie pnzedistawdał' się jako dr Krasuski.

ZNOWU E>ZIECI GINĄ. Qd kilku dni kronika po
licyjna ,zaiowui niemal codziennie notuje wypadki wy 
dalenia się naeltenich z domu *rod zicieLskiego. W czo
raj donosiliśmy o wydaleniu się 1 Ode tnie j diziewcęy- 
ny — dziś kronika policyjaia zanotowała ucieczkę 
16detndego Stanisława Żyszlldewicza, który ©biegł je 
szcze w dniu 23 maja i dotychczas nie powrócił.

KRADZIEŻ NAD WISŁĄ. Kąpiącemu się we Wi
śle Wacł. Kolasce skradł nieznany sprawca ubranie, 
które kąpiący pozostawił na brzegu. Okradziony w 
stroju Adamowym dorożiką powrócił fdo domu.

OKRADZIONA Z WŁASNEJ WINY. Dra Rachela 
Weisberg z Częstochowy, ;zam. chwilowo Krakowie 
ul. Podzamcze 26, zgłosiła, że (dnia 1 bm. -zdepono
wała w (garderobie kolejowej w Krakowie walizkę 
podróżną z garderobą, łąciznej wartości, kilku tysię
cy złotych, którą podjął na zgubiony przez nią kwit 
jakiś nieznany osobnik. Dochodzenia w toku.

ROZSZERZENIE CHODNIKÓW W UŁ. SZLAK.
Bud'0iwnkt’wo miejskie przystąpiło do robót drogo
wych w ul. Szlak Praca ta, obecnie już na ukończe
niu, polegała na poszerzeniu trofoarów i wyiszutro-

raibaińkowego na mies)zJkanie Wasyla WaisłeozkI 
w Konacizowóe i za usiłowanie dokonanie -rabunku 
i morderstwa na osobie Wasyla Pryjdy, zamieszlkałe- 
go w te-jże miejscowości.

woniu jezdni na odcinku ul. Szlak między ul. Długą 
a Krowoderską.

NIEMOWLĘ tPORZUCONE NA PODWÓRZU. W
dniu dzisiejszym rano znaleziono w podwórcu domu 
uli-ca Skałeczna 8 płód ludizki, -około 5 miesięcy li
czący.

Z ZIRLONYGK ŚWIĄT.
Dwa dni, Zielonych ,&\viąt minęły w blasku pnze- 

■ śliczn*ej letniej pogody. Ani jedna -chmurka nie za  ̂
mroczyła (błękitnego nieboskłonu, zsyłającego jasne, 
wprost upalne s-nopy promieni (słonecznych na spra
gnioną dżdżu ziemię. A przydałoby się -trochę deiSiẑ  
tczu, iby skropił zapylone i tumany kruzy .wizaioszące 
gościńce i chodni.ld.

Kto żywi, spieszył 1 wydobyć się ipoza mury zieją
cego żarem Krakowa, bo  spocząć ,choćby -tylko tpod 
cieniem idmzerw na plantach. Ruch na dwrocu kolejo
wym był niezwykle ożywiony przez wycieczkowi* 
•czów, udających się pociągami, do MydJnilk, Rudawy, 
(KrzeszawiiO, Iruib (Wielitcdki, Bieżanowa -i t. d., a na
wet do /Zakopanego, No.wego Targu na turyst.ycz- 
ną eskapadę.

Najwięcej jednak bezs^zec^nle miesizkańców na< 
szego miasta (podążyło na (Bielany, gdzie w klaszto
rze 00 . Kamedułów (będącym pod wezwaniem Wnie
bowzięcia N. iM. P „ odbywały się uroczyste nies-zpo- 
ry, połąctzoen .z odpustem. Tramwaje pr.zepełnione 
pasażerami, zidąiżały kai [Salwatorowi, skąd Krako
wianie aultobusem Lramwajoiwym i taksametrami je
chali do Bielan. Spowita (tumanami kurm droga bie* 
lańska zairoiła się od dorożek, furmanek, .bryczek, 
aut i ipojazdów prywatnych ,wio(zących całe raesize 
gości.

P.rzez oba święta las .bielański zaludnił się miesić 
ezanajni i  okoliczną l-uidnością (wiejską, (którzy we
dług .tradycji tzaba.wiial-i się ochoczo i wesoło na le*r 
śnym kobiercu, roizło-żywis-zy swe namioty. Krzyjfc, 
pisk, trąbienie, dzwonienie, h-airmonje, śpliewy, kata
rynki, nawoływania przekupniów, (hukania leśne roz- 
fłiirtowanych por n anze-czeńsktch i przygodnych, 
rwis-zystfco to świadczyło wymownie, jak bardzo byli 
Krakowianie spragnieni -tej tradycyjnej /zabawy bie
lańskiej. Kogo cbdiałeś ,wi'diz:eć ze /znajomych, musia
łeś 
ta-rze
-tańika miejska i podmiejska., 
pryszfci z peryferyj Krakowa.
' I  młinęły tświeta. (Znów praca i troskliwe oblicza
nie ile grosza p^kło. na Bielanach, a ale -zos-tało do 
końca miesiąca. O! (Bielony były (drogie, bo prze’ku- 
.pn‘ie i sefzoniowi restauratorzy ©dzierati skórę, jak  
mogli, ize. swych gośca dyktując iceny, jakie im się 
żywtnie podobały.

RZECZY ZABAWNE
Podczas codopiero zakończonej podróży po Afryce 

(południowej otrzymał ks. Walii mnóstwo pamiątko
wych darów od miejscowej ludności, białej i koloro- 
wej.

Najosobliws*zy jednak da.r chciano mu wręczyć na 
odjezdnem. Gidy mianowicie siadiał w Kapsztadzie na 
statek, zjowił się wódz jednegO' z plemion hoteńtoc- 
kich, za któr)Tm dwóch jego poddanych niosło jaki# 
ogromny pakunek, obwinięty s-zozekue w barwną ma 
terję jedwabną.

Dopuszczony przed oblicze księcia, wódz murzjrń-
ski wygołsił doń przemowę i ofiarował mu w darze
ów pakaundk, z którego1, gdy został ro-zwinięty s
osłon, wyskoczyła kilkunastoletnia murzynka, córka
wodza, piękność pierwszej Masy wedile pojęć hoiten- 
teckloh.

■Ubawiony, ale i zaambarasowany książę podzięk0- 
wał wodzowi za jego dobre chęci, lecz oświadczył 
mu, że takiego- daru przyjąć nie może-, bo... czuje 
wstręt do kobiet.

(Zmartwiony rekuzą, wódz ho-tentocki musiał siwą 
córkę zabrać z powrotem.

ZŁOŚLIWY MISTRZ TONÓW.
Malika (której cóika rkońc-zyła co doipieio swą pro

dukcję śpiewni;, pyta się znanego muzyka, pana X .): 
— Jaik sądizr.isa, mistrzu-, czy moja cćórtka. może zrobi-d 
użytek ze s:wego gołsu?

Muzyk X .: 0  tak! Naprzylkflad w czasie pożaru... »
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Organizacja armji

Na • -poiji-ed-zŁeaiiia senatu fcraaiou^M^go odbyt-em 26-go 
ww ja wygłosił świetną mowę gem Bourgeois, który 
przedstawił stan obecny brogeń memiecki>dh. W ywo
dy jego są tak ciekawe, że warto je tu przytoczyć 
w obszerniej&zych wyjątkach.

Organizatorem ann(ji niemieckiej jest gen. von 
(Seedk. który od chwili podpisania traktatu pełni tę 
rolę w porozumieniu z ministrem wojny, Gąsiorem, 
który zachorwiuje wiciąż swą tekę, choć ośmiokrotnie 
już po rewokiciji zmieniały się gabinety.

Niemcy winny byty znisziezyć mat-erjał wojenny: 
•istotnie zniszczymy, ale tylko starą jego część, pozo
stawiając nietlkniętemi materjaty nowoczesne. Niem
com wolno trzymać tylko 100 tysięcy wojska, nie 
wolno mieć naczelnego dowództwa i sztabu. Ale już 
w r. 1020 przywrócono stanowisko wodza naczelne
go, powierzając je generałowi Seecktowi; stworzono 
Sikaidemję wojenną, przywrócono sztab generalny; 
pozakładano szkoty wojskowe, przez fctóre musi 
przejść każdy oficer reichiswehry.

Reichswehra ta jest poprostu armją kadrową, któ
rej żołnierze na wypadek wojny będą podoficerami, 
podoficerowie -— oficerami, obecni zas oficerowie o- 
trzymają stanowiska wyższe od zajimofwanych w cza
sie pokoju. Ponieważ Niemcom nie wolno mieć ofice
rów rezerwy, więc poradzono sobie w ten sposób, że 
studenci muszą przechodzić kuirsy przeszkolenia woj
skowego, z którego każdy student zdać imusi egza
min, inaczej bowiem nie otrzyma stopni uniwersyte
ckich.

*

-W oja uniwersytecka liczy zasadniczo siedem dy
wizji; ale do każdej z nich przypisano po trzy z da
wnych korpusów'; to też dzisiejszy ba/tal jon na wy
padek wojny staje się pułkiem, pułk — dywizją. 
Niemiecka- plan mobilizacyjny opiera się na organiiza- 
cji stowarzyszeń polit yczn o-wogs(kofwydh. Członkowie 
itych zrzeszeń podzieleni są na trzy grupy: najmłodsi 
w razie potrzeby zasilą reiehswehrę, ci w wieku śre
dnim stanoiwić będą rezerwę, a najstarsi będą dozo
rować komunikacji.

Co się tyczy konmunikacji, to odbędzie się ona na 
podstafwach z przed r. 1914, gdyż daiwme komisje li- 
fliji kolejowych nie zostały zniesione. W tych warun
kach można powiedzieć, że armja niemiecka właści
wie nie została odbudowana.

•Nie zaniedbawszy nic w zakresie potrzeb bezpośre
dnich aismji swej, Niemcy gorliwie przygotowują mar 
itergał osobowy dla niej drogą- bardłżo rozgałęzionej 
co do środków i nieustannej propagandy. Propagan
dę tę rozpoczyna się już wT szkole. Mam — powiada 
generał — pewną książeczkę niemiecką dla dzieci, i 
młodzieży, zatytułowaną: „Co utraciliśmy?“ Na po
czątku zaraz tej książeczki widnieje taki autograf: 
„Nie płaczem i narzekaniem naprawimy wyrządzone 
nam straty. Pamiętaj, o młodzieży niemiecka, że to, 
co było rmemiecMe, musi znowu stać się niemieckiemu 
A pod tym autografem widnieje podpdfc... Hindenibur- 
ga.

Prawda, że autograf pochodzi z 1921 roku. Ozy je
dnak w ciągu ostatnich lat trzech Hłndenlburg choć 
trochę się zmienił?

■
Posiedzenie

w sprawie uuzyjęcia XII. Międzyrtar. Kocugiraai Riotai-
czego w Krajmrwfe.

Dlnia 2 czerwpa odbyła się w Prezydjum Małopol
skiego Ttotyarzyątwa mtaiczego konferencja, ,w któ
rej udział wzięli: p. Wojetwoda Kjowaiikcmskii, Ko
mendant Obozu 'warownego p. jpłk. Augustyn, Kom. 
rządowy miasta Krakowa p. Wawrąusch i przedsta
wiciel Wydziału Rolnego 'Uniw. Jagiell., praf. Za- 
ięski.

fRrzedniioteni konferencji było ułożenie programu 
przyjęcia Kongresu w Krakowie. Postanowiono po
wołać do życia szerszy Komitet, złożony z przedsta
wicieli władz rządowych i autonomicznych, in&tyitu- 
eyj naukowych itp. Zebraniu {przewodniczył .prezes 
Małopolskiego Tow. Rolniczego p. A. Jara.

Program przyjęcia przedstawia się w zarysie nastę 
pwjąćo:

Dnia 25 czerwca przybędzie dwudaiestokilko-oso- 
bowa wycieczka, w której skład wejdą przedstarwi- 
ciele najrozmaitszych narodowości. W ycieczka ta 
zwiedzi cały szereg gospodarstw ;w Mtaiopol.sce w prze 
ciągu dwóch dni.

Dnia 28 czerwca zjadą, do Krakowa Wszyscy u- 
czestnicy Kongre.su w liczbie około 200 osólb na za- 
kończenie teeoż.

W programie na Iz/eń .powyższy przewidziane 
jetst:

Pnzejście pieszo -z dworca do Barbakanu, gdzie 
ua&tąp powDtanie gości przez władze miasta, nastę
pnie do kościoła Marjadkiego, skąd członkowie Kon- 
^resu udadzą do gomdhu (Małopolskiego Towarzy
stwa trólinLczegio przy placu Szczepańskim na 2-go- 
dz.:nne ostatnie posiedzenie Kongresu. Popołudnie 
poświęcony jest zwiedzeniu zabytków Krakowa. Na 
drugi dzień wszyscy uczestnicy Kongresu jadą do 
Zakopanego i Morskiego .Oka, gdzie odbędzie się ca
ły szereg lokalnych uroczystości.

OBOJĘTNY OJCIEC.
Żona, przerażona, do męża: Nasz Jaś połknął sreibr 

ną złotówkę!!...
Mąż: Nie ma powodu r.obić taki gwałt! Przecież za 

•Ełotówkę nic dziś nie kuipisz...

„RESTAURACJA ZWIĄZKOWA JOZEFA”
KRAKÓW, ULICA LUBICZ L. 9. obok dworca osobowego

Dla WYCIECZEK i P. T. PRZEJEZDNYCH obszerne, widne sale — duży cienisty ogród.
   =. MENU z 3 dań 1 1 2 0 .  PIWO okocim skie. i i — = — -

Znakomite wędliny wyrobu własnego, — Doborowa kuchnia czynna od 7-mej rano do godz, 12-tej w nocy.
Obfity butet. — Potrawy i napoje po cenach bardzo przystępnych. 2555

Kredyty na roboty pubt. w woiew. krak.
II.

W dzisiejszym numerze podajemy dalszy dag kre
dytów, pirelimimowamych p<rzez iRtząd na roboty pu
bliczne <w województwie farakowskiem:

W dziale robót drogowych:
Budowa szosy z Krzyżówki do Kraniey (1 rata) 150 

tvts. zł. Subwencja dia Spółki drogowej Kraków—Ojców 
25.090 zł.

Na budowę nwstów — {przyznano kredyty:
Na drogach państw/O/wych: Na Duioiajcu w Zgiobicach 

pod Tarnowem 66.900 zł. Na białej w Grybowie (1 rata)
65X100 zł. Na Kyniczance w Krynicy 30.000 zł. Na mur
oporowv koło mósłtu m  Kamienice .pod Nowem Sączem
8.000 zł.

Na drogach wojewódzkich: Na iSękówce koło Gorlic
30.000 zł. Na Dunajcu w Biskupicach 70.000 -zł. Na Ra
bie w Gdowie 22,090 zł. Na Dunajcu w Kurowie 22500
zł. Na Kamienicy w Nowej Wisi 24.500 zł. Na Przemszy 
w CM&mku 49.000 zł oraz cały szereg innych pomniej
szych mostów.

Gała dotacja, na budowę mostów7 wynosi 450.000 zł. 
Konserwacja i uftnzymanie dróg około 1000 kim. dróg 
na tereańe tutejszego wo-jewódfettwa 1,168^00 zł. Subwen
cje dla powiatów* na dirogi powiatowe i gminme 85.800 zł.

W  d z ła ie  rpjbót wodaiychL
Na regulację rzek żeglowanych: Diuna-jca od Nowego 

SjbC-za do Łososiny 100 tyei zł. Wisłoki od Jasła do Uj
ścia 50 tYiS. \zŁ

Na regulację rzek apłajwmych, a mianowicie: Na regu- 
laeję rzeki Sety 100 tys. zł. Na regulację rzeki Skawy

(wraz z tyzem w Gmodtóku) 81 ty&. zł. Na regulację rze
ki Raby 65 tys. zł. Na regulację rzeki Dunajca od Nowe
go tyicza do Nom̂ ego Targu 1O0 tŷ s. zŁ Na regulację- 
r.zjeki Wisłoki powyżej Jasła iw górę 30 tys. zł.

Na budow ę ztóoroika na Soie w Porąbce około 600 
tysięcy zł.

Na meljoraicje publiczne około 760 tysi zł; paóca (tego 
p(rzĄT}>adają odnośne datki ze strony kraju (Tymczasowe
go Wydziału Samorządowego) ca regulacje i obwałowa
nie ltseik, których to przedsi^doręąw je*st 47 w budowie, 
a mianowicie: Biała poniżej i pow\Tżej Oyjbowa, Jasioł- 
ka-. Ropa, Smolinik* Krysuiczanka, Ctzaoia Woda w Łącku, 
Potok Słomy w Rabce, Potok Rysdmka w Myślenicach* Po 
tok Żyika w porndecie Ż\wieckikn, Małą Wisła powyżej 
Oświęcimia, Rudawa w powiecie chmzaoiowskian* Macocha 
pod Kętami, Białka- Śląska podl Białą fi B̂ TsItrą i cały sce 
l̂ eg iaiRT̂ h potoków, a nadto objv\rak>wamie lewego i pra
wego brzegu Wisły od Oświęcimia do Krakowa i od Nie- 
połomiic do W o lii Rogowskiej. — Roboty koło aaheziple* 
czernią Kn-akowa ptrzed powodzią oraz regulacji Wisty,, 
jatoteż sprawa budowy kanałów żegtijugh należy do War 
sławskiej Djmckcji Dróg Wodnych.

Zestajwfeniie:
AftihMektmłijcaaie: Nowre budowle 6y246j600 zł. Remonty 

U 168.100 zł; razem 7,444.700 zł. — Drogowe 1,704.600 zk 
Wodne 2*2Q6.000 zł: razem 1.1̂ 325̂ 00 zł.

Z pradsttawionego zesitafsviemia okazuje się, że kredyty 
preliminowane przez Rząd ma roboty archLtoktondczne są. 
znacznie w^wze, aniżeli kiedykolwiek w  ozosach pirzed- 
woęounych pmzemaczone na te roboty kredyty przez b., 
rząd’ zaborczy i Wydział krajowy.

Nasz przemysł, handel,
finanse i rolnictwo

Oddział krakowski Banku Zw. Spółek 
Zarobkowych.

Oddział knatawlski Banku Z|w5ądk[u Spółek Zarob
kowy eh, jako Oddział Ceaitokiej Ins4ytfuqja w Pozma- 
niu, otwarły zo»tał w  nasizetm mieście' dnia 1 gmidnia 
1919 r. Oddiziiał kirakiowlsika. Bainku Zhyiązikju Sjpóiek 
Zarobkowych młatiwia wt^elkre agendy bankowa.

Stały roiz-wiój OdxMałhi kirako^w-skiego, pod uaefijejęt- 
mem kierwnieitwem Zamząjdftb, jest. nieiz]ap(rz.ecroany, 
otwydatnia się bardzo prtzejrtzyście w cyfrach -tak, że 
dzisiaj Bonk Zyv. S(p. Zarobfociwych Oddzńał krakow
ska wysuaiął się już na ozoło najfpow^aaiiiiejs^ytch iu- 
slyfucyj Enamsowyicih w Knakoiwie. Dowodem tego 
(wióLkie zaufaniie prńblitczai-oścc, powierzającej Bankowi 
d.woje wkłady, oraz powróne obroty, zwiększa-jące się 
is-tale z dnia na dżięń.

Zarząd Oddziału stanowią: nsueaeilny dyrektor Od- 
d-ziałus p. Kajamaenz Lewandowska, dyr. F e lfe  Mj- 
chailbki i zost. dyr. Ka-zionierz Slarkaewi-oz.

Jh»tytuc{}a Centralna powstała w r. 1886 w Po- 
znanki z 'kaipitałean aikc. Mkn. 40.000, kitóry stałe' pod
wyższano, tak, żę w r. 1914 kajpitał ako. wytaosał 
ĄŁkn. 6rOQO.ÓOO, a dąfciaj po pnzewialutowaniu na zło
te, przyjęty ziostał na izŁ 20,000.000, z  reizerwaimi 
przeszło 2,000.000.

Nsaczelny Zanząd Centrali Iniistyitiuĉ - w Pocznani/u 
spoczywa w Tękaidh dyrektorów: Mieczysława Hof- 
nnana, Stanisława Kucharskiego i Tadeusza Brzeskie-
g ° .

Kuratorem Banku jest kfe. prałat. Stanisław Adam
ski, senator.'.. .< - •

Oddizfały Banku w. kraju rotznńesizicizone są w na- 
stępującyidi nćastadh: Warszawa, (BielLsko (Śląsk),
Bydgószęz, Grudziądz, Katowice, Kielce, Kraków, 
i.ubiin, Lwów, Łódź, Piorthkórw, Radom, Sosnowiec, 
Tloruiń, WidnO', Zjbąisizyń.

Óiddziaty zagraniczne: Gdańsk, Paryż i- New Yoik.
Ponadto posiada Bank 4 Oddalały miejskie w Po

znaniu prizy Ał. Martónfldowsk  ̂ uli. Giwąnnęj, na 
Jeżycach i Łozartzni.

Centrala i Oddzooty mieszczą się we własnych mo
numentalnych badyńkach. Ponadto posiada Bank 
6zerog nierujchioanoścfi ziwłaszciza w Gdańsku, iwyjku- 
piónych z rąk niemie/ckich.

Giełda.
Kraków, 4 czerwca.

Na gieldzfe efektów zastój trwa w dalszym ciągu, je«̂  
dynie poszi&jwiano 23|eileulDewtsldeg}o po kuriach mocniej
szych. Reszta papierów najogół i^nzymana z mryjątkiem 
słabej Górki Ru<ii naeametzaiy.

W walutach i dywizjach zastój ogólny.
Na (pOjgMdzlu papaery w zaniedbaniu»
Akcje. (Cyfry wr złotych). W traaisakejis:

Zielemaê ^kó * v 9.00—10i00
Tnzebiima żelazo 0.32
PoeŁśk
Parowozy
Górka
Siersza
Tepege
Pollska Nafta
Ebektifo-wuiia Sden^za
K/raku??
Chodorów
Ch>,tóe

1.00
0J17 

10.60—1160 
2.50—2.60 

UO 
0^0. 
aia
0.58
3.35
4.00

AKCJE NA POGSEŁDZIU.
Jaworzno po (25) 9.49.

GIEŁDA WARSZAiWSKA.
Akcje: Bank Kamdfltowy 4̂ 50; BAtik ŻJwiąiziku Spółek Za*. 

TohkoĄyyich 7j50: (Paaowozy 0.68; Starachowice 1j65; Zie- 
iecruewłski 10.75; Żyraajów 7.75. Habeahu^h 5.95; Nobet 
1^8; Bank Puzem}iałowy Lwów 0̂ 28.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Z am kniięde g ie łd y : P a ry ż  25.5; LoudAin 25.08 i pół;: 

No*wy Jork 5.18: B elg ja  25 j20; Włochy 2 0 ^ 5 ; Berlin 
1J229; Wióień 72J80. S to c k h ó łm  138 i jed/na ciziw artaf ‘Osła 
86^45; K o p e n h a g a  96 j66; SolSja 370; P ra g a  15.32 i p ó ty  
Wiasnaztawa 99.45; Budajpeswt 0.727; B -iałogród 860; K on- 
fitaD^ytufopoł 285; Baikare^tó- 245; H eM ngto iiś 13.03; B ue-- 
ńóś 'A Sfes’ 209.

Ł  S . " -

GIEŁDA ZBOŻOWA
Kraków. 26 bm. Pisaełnlca dworska 74—70 g-ł. 39 i pól 

do 40, targowa 39—39 i półj żyto poanań. 69—70 g-1 34 
i pół do 35: o-wies 35—36; jęczmień brow. 37—38; na kru 
pv 33—34; kukurydza rumuńska 28—29, kmkoir. węgier- 
gruba 28 do 28 i pół; grysik kukurydziany 43- 44; Cin- 
quantin —; groch Victaria 44 do 45, ztwykty 33 do 36; 
fasola cukir. ,Jasiek —; biała długa. —; biała krótka; 
fasola mieszana —; bobik 34 do 35; wyka 28 do 29; 
do siewru czysaozona 31 do 82; łubin żółty 16—16 i pół; 
niebieski 12 i pół do 13.25; makuchy lniane 31 do 32; 
siano słód. 11—12; koniczyna past. 18—14; słoma żytnia 
długa 7—7 i pół; mierzwa żytn. 5 i pół do 6; stoma pras. 
6—6 i pół; słoma luzem —; rzepak zam. —; siemię lnia
ne 53—54; maik miefotełki 125—130; kminek hjoł. 125— 
130; koniczyna nas. czerw. —; ziemniaki do sadz. —; sto 
łowe 7—7.25; mąka pszenna 50 proc. okr. krak. 58— 
59, pszenna ameryk. 63—64, węgier. 63—64, podwójnie 
grysik. 62—63, żytnia 65 proc. okr. krak. 47 i pół do 48, 
60 proc. okr. krak, 94 i pół do 50, 65 pro o. okr. po z. 49 
i pół do 50; otręby pszenno 22—22 i pół; żytnie 22— 
22 i pół; ofagi jęczmienne —; pęcak 70 iptrocentowy 
43—45; pobielauka płaska 60 procentowa 47—48; pę
cak okrągły 60 procentowy 47—48; siekamika jęcam. 48 
do 45; kasza jagi. czepka 53—54; ryż Burmah II 47— 
48. Tendencja słaba; obroty małe.

RZECZY CIEKAWE.
Ojciec św „ GPta- XI, przyjął b ieg łeg o  tygodnia ma 

osohinem posłuchaniu pielgrzymkę, izorgauizowaną. 
przez (bractwo religijne pod nazwą ^Dzieci Marjlu. W' 
pielgrzymce tej, liczącej i 4.000 osób, .wzięty także 
udział jpnzedstawWeLki. najjwyfeoeg arystokracji wszy^ 
stkich krajów’ •europejskljd), a w ich łiczbie dwie byłe- 
arcykfeięaaiiczki mstrjaclkie.

W  przemówiieniki iswem Papież fz/wtrócił się, między 
innemi, przeciw dzisiejszym m odom  (kobiecym, pod
nosząc, że, ekjultikiem stosowiania się do nich, wielaŁ 
kobietom izreszrtą uczciwym i na szacunek zasługują
cym .wzibroniony został wfertęp do kościołów katolic
kich.

Następnie zaś zaznaczył (Cielec św., że iw walce, ja- 
iką Kościół ka/tdlidki spoJjął przeciw dzisiejszym lek
komyślnym i niemoralnym modom kobiecym, (znajdu
je silne poparcie (także u innych akatolickich iwyiznaA 
chmześci ja ńskieh.

V

^Drapacz nieba'' z monet niklowych — oto naj- 
u.Ofwśzia sensacja amerykańska — ale w sensie pnze- 
(rcośn.ym.

W Stanach Zjednoczonych kotszto^-ała i koszt/uje 
nozanowia telcfionem, umietsizcizoinym w automacie 5 
centów, tj. jedną monetę niktoiwą, któirą wrziuca się 
do aparatu, chcąic rozmawiać na stacji publicznej. 
Monet tych nikloiwych uehieirak) eię tyle z biegiem 
iczaisu, że Amerykańskie towarzystwo telefonów w N. 
Jorku przystąpić mogło do budowy własnego drapa
cza nietau, tatóry będjzue powsiadał tę samą prawie 
wysokość, co słynny „Wiooljwoaith-tBuildimgfe1̂

Taik więc, w tym  wypadku można rzeczywiście 
mówić o „drapac.zu n iebaw ystaw ień ytm  z monet. 
niikUoiwycjh.
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Wybitny działacz 
hinduski

'o ideale nowego obywatelstwa w Indjach 
i Polsce.

Dnia- 29 anaj-a for. w .sali Sitiairego Teatru wygłosił 
Dr Geo-rge Ainuawlafle, kieuownik [pierwszego uniwer
sytetu hinduskiego „Central iHindu College44 \w Be- 
nares, radca oświatowy maharadży Btolkara, odczyt 
•pt. „Polska a nfcfwy ojłiywajUjteltwau. .Da- Airu/n-
Cie mówił tpo angielsku, a wykład jego tłumaczyła 
viednoc®eśnńe ma tjerzyfk (polski p. -Wanda Dynowska z 
Warszawy.

Już po (pieiwiszych isłowach prelegenta jakiś prąd 
obiegi salę, (posiało jaikiby nowym światem. lOzailo 
Gę, że -ten cjzłowiek, Anglik z pochodzenia, który 20 
przeszło lal zajmuje się oświatą- w Lndjach. który 
przesitudjowal systemy wychowawcze całego świata 
i który za swą- pracę :w fLndjacih, siedział w więzie
niu amgielskiean — -przyniósł na mu do Dolski, (po
zdrowienie dalekich lodji, (kole-bki ludów aryjskich, 
pramatki Europy!...

Na początku ipnzypoamniał Dr Anindade, że wszyst
kie najstarsze kultury .i najstarsze religje (przyszły 
ze Wiscihodtu. Wî zieOkie (zdobycze cywilizacji izmame 
dziś na Zachodzie, bylły jjruż 'dawno iznaftie w lndjach. 
które 10.000 Jat ternu, Ibędąic aiajwięikfszeni państwem 
na świeci e, (zalane (zostały przez szereg narodów, do 
dziś dnia starających się wyzyskać je dla s-wych ce
lów. Diziś dopieio Ind je (budzą się ®e sam i poczynają. 
OTganlzłOfwać w każdej dziedzinie życia.

i Sądzę — mówił Dr Ajnumdale — że wasza historja 
jest podobną do bistoaji Imjdji. I wy prze świście przez 
okres cierpień i niewoli i i1 dziś organizujecie nowe 
życie. Możnaby nawet powiedzieć, że Dolska jest In- 
djaflnd gajchodnaraoL (Dlatego też te same ideały są 
prawdziwe dla was, jak i dla mas ma Wschodzie.

/Wierzymy, że wojna była końcem epoki tyranji, 
pychy i interesu. Zasadniczym tonem świata powo
jennego ma (by ć współpraca, dobra wota* wolsnlość i 
bra(temśtwio (wszyaUkidh. iświaft przedwojenny &zaiikał 
prawdy przez intelekt, tj. drogą, rozumowania, my je
steśmy bliżsi (prawdy, sztikając je j dnogą ‘intuicji, tj. 
wmikaniia bezpośrednio w  samą (prawdę.

W  jaki sposób realizowa-ć (braterstwo w  życiu co- 
dziennem? Oko przedewSzysitMem każdy naród po
trzebuje dwóch typów obywaitólł, tych, którzy w (każ
dej dziedzinie anają przewodzić narodowi i  prowadzić 
go do takich, którzy tę wielkość potrafią uczcić w 
drugim.

(W Jindjadh staramy się już w szkole wypatrzyć 
jprzys-zfłydh wielkich ludzi, Sańkamy więc tych (ty
pów: 1) tych, którzy są iw stanie cierpieć za ideę; w  
Najdoskonalszej formie (byliby to męczennicy i święci1; 
-2) tych, którzy są w  stanie walczyć za ipirawdę; w 
Najdoskonalszej formie (byliby (to (bohaterowie i 3) 
tyic-h, którzy mają zdoftnfość odkrywainfia iprawdy. Ty-cih 
nazywa się zwykle genjusizami.

Staramy się pomóc uczniom w osiągnięciu której
kolwiek tz tych form. Jakaż bowiem jest dla narodu 
wartość iz obywatela, jeżeli nile duce cierpieć <za ideę, 
wałczyć za prawdę i odkrywać prawdę?!... W wiel

kich okresach cierpień każdy kraj anusi wydać te trzy 
typy obywateli. I dlatego dla każdego kraju najważ- 
niejszem izagadmleniem jest rodzaj wychowania.

W  Ind ja ch kierujemy się następującemu zasadami 
wychowania:

Najmniejsze dziecko ma już pewne prawa i obo- 
wuązki. Przedewszystkiem — o ile chodzi o pierwsze 
lata — należy dbać o zdrowie fizyczne, następnie /w 

miarę wznostu lat o zdrowie cmocjoitajliiie czyli wzru
szeniowe. Chodzi tu (pnzedewszystkiem o  pozbycie slię 
'Strachu, -a więc nie barbarzyński zwycziaj kary ciele- 
SI1ej, Qiie ze strachu przed Bogiem mamy wypełniać 
swe obowiązki, ale z miłości diła 'Niego. Wreszcie 
należy wyrabiać współczaicfŁe, dobrą walę i cześć. 
Wespółcttiuoie również i w  stosunku do zwierząt, które 
*4 takimi samymi obywatelami kraju, jak my, a nie 
51 aszymi nie wodnikami1.

0  ile chodzi o  zdrowie fizyczne, to  izauiwa.żyłem 
z przykrością — mówił iDr Amndałe — że kopjuje- 
eie system fizyczny szi wedz/ki, który jest -przestarzały.

Koipjujecie również IBnje rozwoju umysłowego w  
Szwecji, a więc długie .godziny wykładów w  szkole 
' długie godzony lekcji w  domu. (Nie mówię tego poza 
plocytma .Szwedów, powiedziałem to w  Sztokholmie^ 
w «aziasie mego tamże pobyttu. Chciałbym, żebyście w  

^ofece otworzyli włâ ssije drogi (wychowania, inaczej 
Polska etanie się tylko godną ^&zaauin(ku -codżienne- 
?ro£<. A  ,Ts^actmeku it. )zw. „codzienny*4 jest odznaką 
chylenia się do upadku.

W dalszym ciągu schodzi nam o  rozwój ®diH0(wfia 
duchowego, a dopiero na ostatniem miejscu o  zdro
wie umysłowe. Na Zaduodizie iprzeważnie jednak sy- 
s-tern .wydhowawijy izasadża tsię na rozwoju zdrowia 
'fizyczinego i umysłowego iz pominięciem wzrusz en io- 
‘ wego i duchowego zdrowia. Zdrowie duchowe polega 
na zrozumieniu ojcostwa Boga, uświadomienia sobie 
jedności iżyc.ia minerałów, .roślin, zwierząt -i łudzi; 
zrozfumi-enia celu całego świata i1 naszego w nim miej
sca. ZdirOiwie umysłowe — to  żywotność świadomości, 
sumienia, to (zdolność rozpoznawania >zla i dobra.

Zajadą, którą staramy się urzeczywistnić w  soko
łach JindjŁ to duch Nużenia. Każdy uczeń musi uczyć 
Innych. .W Beuaires małe dtzaec-i udzyły -.służących a- 
nalfabetów. Tą drogą- izidobywaly dzieci największy 
^apał do -uauki. iW sokołach naszych ks-pektor zaj>y- 
ł>aiby: Cle tda/łaci m ltią  dla., iujnych, a nie co  ui.luą. Fo- 

mozyniy dzieci prostoty, I opaaftbrartia aiebie.

Dragnąłbyin, aby te zasady iiządziły rówuiież Dol
ską. Nąjwiiększą dzieją bofWlem, jaką poktaidauny 
na Europie, to ryatMeja n)a Polskę. Polśką bowiem — 
jak poprzednio po-wiedziałem —  można nazwać z-a- 
chodniemi Lndjami. Jesteście w wyjątkowem położę^ 
u Lu. Z jednej stitwiy Rosja -w stajnie katastrofy, zalana 
duchem rozikiładofwym d dcsrtmukcjl, który ciśnie aua 
was. podobnie, jak i na Indje. Z drugiej strony Niem
cy, krąp *w którym panuje dziś duch twardości. Fn'au- 
cja żyje -wciąż ipocl wrażeniean strachu. Wielka Bry- 
tanja (bied.ri się aiad problemem, cizy potrafi spełnić 
rolę z,wiązania Wschodu n .Zaeh-odem. Włochy — to 
an-tytezia Rosji. -Polaka tylko jednia może własnym 
przykładem dać przylkład tamtym krajom.

•Indje usiłują iść kj.zLś tą sarną drogą, jaka i dla was 
jest najlepszą: drogą traktowania z niezwykłą powa
gą zagadnienia obywatelstwa z prze.wagą ideałLzaniu, 
t. zn. na drodze zKMigałrtizpfwjairiej, pełnej łajdu wototości.

Życzę Wam: Bądźcie niezadowoleni ze s-tanu, jaki 
je.rt. bądźcie jetlnak zarazem pełni szczęścia, że Ga
danie tak wielkie przed wami! Dostawcie 'wy-chowmie 
tak, aby każda jednostka, i wychodząc ze szkoły, m e- 
uzhla, co ma zrobić dla kraju.

Nie trzeba byście byli jedinakowymi. Niechaj bę
dzie u wąs d u m  przekonań, zdań, twierdzeń, dógmaf* 
tów, aJia rśechaj każdy będzie zdo3tn(y walczyć za pra
wdę, cierpieć za prajwdę i odkrywać prawdę!

Dr AmndaJe skońcrzył anówdć. (Salę ogarnął entu
zjazm. Oklaskom nie było końca. Otoczono go ze 
wszech cdeon. Dziękowano za tak piękny i niesłycha
ny dotychczas -w Krakowie ,wykład.

I «lhig'0 jeszcze po -wkońcizeniu odczyt:u ($tał -Dr A - 
i und.ale *z jńękną swą msa-łżoruką. Hinduską, .p. Rdh*i- 
ni — w otoczeniu rozentiuizjjazmowaaiych isłuehaezy.

Jam Janiczek.

Historyczna rozmowa.
Z okazji śmierci marszałka Frcauclia, prasa francu

ska poświęciła mu szeieg wspomnień. Między Innemu 
uczynił to także ,Jmumal des Debats", który ogłosił 
ciekawą rozmowę, jaka mada miejsce 5 wrześnie 1914 
roku między marszałkiem Joffrem i Firencłieau.

(Wieczorem 4 wmeśrna naczelny wódz frranouski do 
•wiedział się, że Anglicy ^(korzystali z ciemności noc:- 
nych, iby uwolnić się od grożącego im ataku nieprzy
jaciela. Skie-rofwuł się tedy .do kwatery głównej nra-r- 
is zatka -Freaucha, do zarnlcu YaatK-ile-Penil. W 'zaonku 
tym wla.śnie oilbyla się owa historyczna rozmowa.

^Gron. Joffire izabiera natychmiast głos. Kie jest on 
wprawdzie żadnym mówcą, ale duszę swą kładzie wf 
to, by przekonać siwego rozraówtcę. Kapierw dziękuije 
mu za :}X)nuocg ja.kgdyiby była ona izaf[)ewnona. ‘Do 
tym do-wodzi, że stanowcza giodtzina w ybiła i- -że na
leży iść do walki wistzystkiemi siłami, i -bez żadnych 
ukrytych myśli*. (Dodaje do- tegx>, że- tym, co doń 
należą, wydał już rozkazy i łże, cokolwiekbądź się

ZE SPORTU. 
Kongres Fifa w Pradze

Amatocrstwo ozy piofesjonaUzm.
Obradujący w Pradze od dnia 24 hm. kongres 

‘związku zwiążków państwowych pdłki nożnej FIFA 
w  progi^amie debat przewiduje, między inuemi, naj
bardziej dzisiaj wymagającą rozwiązania kiwestję — - 
profesjonalizmu w footbalu.

Już (zeszłoroczne obrady FIFA podczas Olimp jady 
■wyłoniły po^yyższą kwestję. W obec rezerwy jednak, 
jaką zachowywali przedstawiciele niektórych związ
ków państwowych w wypowiadaniu się w  sprawie 
profesjonalizmu — nie powzięto w tym kierunku 
żadnych decyzji.

■Gałąź sportu — piłka nożiua — wobec nadizwyczaj 
nego wysdkolenia fizycznego, jakiego od gracza wy
maga, wobec stzalo-nej konkurencji, jatka na tem polu 
mia miejsce, ‘zmaiszia piłkarzy, 'kosztem wielkiego na- 
ldadu czasu i pracy, do ciągłego doskonalenia ciała 
i zniewala biorących udział w zawodach do częstego 
opus-zczania placówek zawodowych (wyjazdy), przez 
co oibowiąjzki zawodowe graczy, chcących zadość
uczynić warunkom, przez footbał wymaganym — są 
z koniecianości zaniedibane.

Nie należy się przeto dziwić, -że drużyna, chcąca 
pizodować w |>iłc.e nożnej, musi dać graczom tego ro 
dza.ju warunki, by ca spokojnie mogli s-ię poddawać 
regulaminom trenera, nde tracąc jeduooześnie moż
ności zarobkowania. Posady, otrzymy^nane ongiś 
przez gir acz y za wstawieniem się wpływowych jedno
stek klubu, któreby jednoaześaiie dawały piłkarzom 
Słwiohodę nudni i ch-leib — ze względu na kryzysy go- 
spodarcze —  są obecnie zjawiskiem coraz rzadszem.

Panujący po^ysizechnie dziiwmy przesątd, w myśl 
którego gra zawodowa footbalLsty dyskfwalifiko^je go- 
pod wzgłędean towarzysikim, stworzył z konieczności 
typ graojza-psćudoamatora, który potajemnie korzy
sta ze szkatuły klubu. Typ gira c/za-pseud oama tor a pa 
nuje obecnie pra*wie wsizęd^ie. Pienwsize lody w tym 
(kierunku przełamała Amjgłja . C h o ć  na początku 
gracz-^zawodowlec był tam zdyskwalifikowany pod 
względem towarzyskim, to jednak z czasem społe
czeństwo augłelsikie zix>zumiało, że jest to zawód, jak 
skażdy inny. Nie chcąc żadnemu klubowi narzucić 
profesjonalizmu, zw. państfwowy Angl-ji utwonzył 2 
ligi: czysto amatorską i zawodową. W pod obu eon za
łatwieniu sprawy była Anglja przez długie lata odo
sobniona.

Dopiero rok ubiegły pi^zyiniósł, dzięki nadzwyczaj
nej indywidualności p. Meisla, rozwiązanie sprawy na 
wzór angielski w Austrji, Krok ten pociągnął za so
bą szereg ,gewoloLc;‘i ” na Węgrzech i w Czechach, 
stłumionych jednak przez zwolenników pseudoama- 
■torów w zarodku. Choć zwią-zek czechosłowacki pił
ki nożnej oficjalnie polecał klubom zdeklarowanie 
się co do ewentualnego przystąpienia do ligi zawo
dowej, to jednak sprawa nie została jesizetze defini
tywnie tam załatwiona. We ws/zystkich poważniej
szych ośrodkach sportowych jako to: we Włoszech. 
Hlszpanji, Francji, na Węgrzech i w Niemczech — 
panuje wszechwładnie pseudoamatiorstiwo. Podobny 
stan rzeczy notować można w Ameryce .i w* Amstiai ji.

‘Odosobnione sltaauowisko w sprawie spo-rtowe^o 
profesjonalizmu zajmują państwa skandynawskie. Po 
jtyńe czystego aiaatoTSitiwa w sporcie, dzięki specy
ficznym cechom północnych narodów, jest nieskazi
telne. Szwecja, Korwegja, Danja i Fi ul and ja — oto

sianie, zdecydował się on rzucić wszystko aż do o- 
statiiiiego żołnierza na szalę dla uratowania Francji, 
w której imie-mu mówi, i odniesie zwycięstwo• 

Wszystkie te zdania Joffie koikizy (tym samym 
krótkim .i p;0‘węa.rzainym mchem przedramion, jakgdy- 
by ehićiał on w ten sjposab rzatcić swe serce na dzie
lący go od marszałka Fireaucha stół.

Teu jednak słuchał go niewiziraiszony. Gdy zaś ge
nerał skończył, French po IkrrótkLm, bardzo uderzają
cym mil czemu, decyduje się w ypOiWied zi eć .te waiżkie 
słowa: .J w: 11 do all m y possilble (-lucszynię wszystko, 
co w mojej jest m ocy)u. (Zdanie fto byfo niewątpliwie 
-nieco kró;k;e. ale wynmuwia je z takim widocznym 
wzruszeni;ean, że niikoaim z obecnych oficerów fraaicu- 

■ skLćh nie iprzychodtzd na myśl wątpić w  -jego sło/wa.
Po tym Fiieaich odprowadza Joffra aż do jego sa

mochodu".
W fen -posób zrodziła się pierwsza klęska Niemiec 

nad Marna.
b

ośrodki, pod względem amatorskiego upa^awiania 
aportu naprawdę niesk&zi-tekue.

Perfekcja w gTze, kryzys gospodarczy całego świa 
ta i specyfidzme cechy narodów — oto przyczyny 
zawodowego traktowania footibału.

Mimo, że klasa giry naszej w stosunku do „amator
skich44 sąsiadów jest niska, mamo, że społeczeństwo 
polskie wzgwdli-wie o profesjoaiallztmie w aporcie się 
odzywa — to jednak wskutek krysju gospodarczego 
w kraju i zarazy są&iadów — Polska zawodowstwu 
w sporcie prawdopodobnie uileginie. Dla nikogo już 
dztiś tajemnicą nie jest, że niektóre z czołowych dru
żyn polskich, kaipt.ując sobie graczy, płacą im stałe

-Choć opLnja publiczna trzyma rzeczy te pod kor
cem, choć bagatelizujemy (sjporadyozne dotąd wpraw 
dzie) wypadki i>seaidoamatoratwa — to jednak fakty 
te świadczą wyraźnie, że młody nasz footbał wkro
czył na drogę, ongiś przez sąsiadów obraną.

Jak wiadomo, kongres FIFY usaaikęjonował za
kryte zaw'odowiśtwo przez uchwalenie wniosku frau- 
cnssJkiegK), iż sprawra zawodowstwa ozy amatoryznua 
należy do wewnętrzauej kompetencji każdego pań
stwa, jak również, że jest obojętne ni, ozy w  zawo
dach niiędizyipaiustwtoiwych biorą udział mwiodowcy, 
ozy amatorzy. Za wniOlkiem opowdedzieli się Argen
tyna, Braizylja, Uauigwa.j, Francja, W łocliy, Jugosh* 
w ja, Luksemburg, Portugal ja. Turcja, Czechosłowa
cja. Przeciw głosowali: Ajus,trja, Belgja, Danja, Pol
ska, Niemcy, Węgry, Holandja. Norw^egja. Należy 
podkreślić, że wielu delegató»w wyjechało w czasie 
kongresai a liczne pańsitwa wcale nie były reprezeato 
wane. W ten sposób sama FIFA  -źródła z siebie od- 
jX)iwuedzialnK)ść za. tą najważniejszą kwestję piłkar
ską, przez co nieoflojalnie wprawdzie, ale fonnaluit 
sąnikojonując zakryte zawiodowstw^o.

-------------------------------------o ---------------------------------------

L/WÓW—KRAKÓW.
(W najbliższą niedzielę odbędą się na boisku „Wdi- 

s»łyu 14-te z rzędu reprezeautacyjnie zawody międży- 
miaistowe Lwóiw—Kraków ó pwhar prof. Żeleńskiego. 
Dwaj staczy rywale, którzy od kMfkiunastu łat walczą 
o zaszczytny t)4oił zwcyiętzcy paiiharu tym rw em  do
łożą starań, by z zawodóiw tych wyjść obronną rę
ką. Rozgryiwika ta bowiem o tyle jest ważną, ile że 
ostatnio udało sdę Kraikowoiwi dzięki nieziwykłeg am
bicji i świetnej girze całej drużyny, złożonej z 10 gna- 
czy z „W isły44 i 1 z ,Jutrzenki44 pokonać dotskonały 
ize^pół T.wowa na jegio własnym termie. Wygrana 
Krakowa stanowiłaby dla niego poważne szanse zdo
bycia. puhanu. Nic też dizEjwmego, że za interes o  wanie 
(niedziednynmi zawodami z dnia na dzień wyrasta i m  
ipubliciziność jeszcize przed oficjalnem ogłoszeniem te
go spotkania masowo dopyttuje się o bilety wtstępu*

Piw dhl^edaż biletów prrzyjęły fkmy; Wiurm i Her 
(zog nil. Grodzka, Bałabuiszyitki ul, Szewska, Statter 
ul. Starowiślna, Lesersiki-ewiez ul. Szczepańska,. Ko
peć ul. Karmekcka-, a w dniu zawocłów od godziny 
2-giej przy -kasie na boisku .jW kłyń Bliższe szcze
góły podaany w następnych nuanerach.

   ZMIANA ADRESU „GENTR09PGRTU“.
(Redakcja „Centerosportu44 uprzejmie prosi o ktska- 

swe podanie do wiadomości zmianę adresu „Centro- 
śpofrtu44, któa*y z dniem 30 maja: br. przenosi sdę do 
lokalu przy ul. Senatorskiej No*. 36. m. 17. telef Nr 
83-SO i 198-55.
***** Ili i | | ||t ,,

Redaktor oacretay i wydawca: 
ALEK9ANOER B ŁAŻO JO Sff^ł. j
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Oszczędzajcie
%

Z drobnych oszczędności powstaje kapitał zapewniający dobrobyt.
Każdy jest w możności chociaż małą sumę odłożyć. 

Pamiętajcie, że oszczędzając bogacicie nie tylko siebie ale i państwo.
% ■*ś>
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POLSKI BANK HANDLOWY T6W. AKC. W POZBAW
OOBZIM W HUHMK

ul. Florj3ńska 55 (cbok bramy FlorjańsKiej) —  Telefony: 453, 4 2 9 ', 2113. 

istnieje 52 lat. Posiada 28 fiiij, około 100 korespondentów w kraju i zagranicą.

KAPI TAŁ AKCYJNY I REZERWOWY ZŁOTYCH 6,519.567.95.
Przyjmuje wkłady na książeczki i rachunki bieżące, załatwia inkasa i winkulacje krajowe i zagraniczne, składa wadja i kaucje, oraz przeprowadza wszelkie

tianzakcje bankowe. — Klientom swoim udziela wszelkich informacyj i wywiadów bezpłatnie. 2655
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POWSZECHNY
ZWIĄZKOWY

W POLSCE $. A.
Zakład Główny: R n k f r ,  S y n e k  4 4 .  Tel. 1025,1581,1580.
Przyjmuje wkłady na książeczki wkładkowe w złotych i walutach zagranicznych 
uproc:ntowując je pod najkorzystniejszymi warunkami, płatne za okazaniem. —  

Załatwia wszelkie czynności wchodzące w zakres bankowości. 2500

CENTRALNA

KASA SPÓŁEK ROLNICZYCH
B A N K  D E W I Z O W Y

O D D Z I A Ł Y :
WARSZAWA

ul. Mazowiecka 9
KRAKÓW LWÓW WILNO

ul. św. Anny 1 u!. Mickiewicza 3 ul. Jagiellońska 3 2652

jest CENTRALNYM BANKIEM — na zasadach spółdzielczości opartym — dla spółdzielni rolniczych.

Załatwia wszelkie operacje w zakres bankowości wchodzące.
Przyjmuje lokaty na rachunki bieżące (czekowe) i książeczki wkładkowe, zarówno od spółdzielni, jak 

i osób prywatnych za oprocentowaniem według umowy od 12— 16 procent w stosunku rocznym.

| Woina posady "|
POKOJU ndeiuniefofowamege, tydko z osobnym wejsciem, 
ewemit. 2 pokoi z komfortem, poiSEufkiuję od zaraz. Oferty 
pisemne do Adim. ..Gońca Krak.44 pod „Czynisz obojętny44.

K IERO W N IK  FABRYK I czekolady z długoletnią praUy- 
ką fabryczną znajdzie posadę w Krakowie. Wiadomość 
Urząd Pośr. Pracy. Kraików —  Podzamcze 30.

2715

| Poszukujący posad |

MAJSTRA czekoladowego pierws-zomzędoią siłę porzyjmie 
Fnka w Krakowie. Wiadomość Urząd Pośr. Pracy, Kra
ków, uł. Podzamcze 30. ___ _

MŁODA iratelig. kobieta, wmoiszoina pracować na ehleb 
dla. dzieci, po-stmkuje posady binuroiwei mogłaby również 
przyjąć miejsce ekgjpjedjeaitód, kaąjeniki. Oferty pisemne 
do Adim. „Gońca Krak.44 pod „Zaraz44. 2709CZELADNIK kominiarski znajdzie posadę na prowincji. 

Wiado-mość Urząd' Pośr. Pracy, Kraków, Podzamcze CO.
URZĘDNIK GOSPODARCZY, żomty, z dobrem) świa
dectwami, mający israkolę rolniczą i 10 lait praktyki; av ma
jątkach na. Ś-liąefcu i Pozna óskiem, postukuje Sftatej poma
dy. Zgłoszeni a pisemne do Adm. „Gońca Krak,44 pod 
„Gospodatnstwo44. 2712

URZĘDNIK młodszy ze znajomością języka niemieckiego 
i pisaniem na ma>s<zynie potrzebny w Krakowie. Wiado
mość: Uirząd Pośr. Pracy, Kraków, Podzamcze 30.

EKSPED IEN TA  z praktyką. do sklepu żelaznego poszu
kuje się na prowincję. Wiadomość: Uirządj Pośr. Pracy, 
Kraków,. Podzamcze 30. | Rozmaite. |

| Mieszkania i lokale | ZGUBIONE dokuimenita wojskowe oraz metrykę na na
zwisko Adam Zaibomsiki, wystawione przez PKU. Kraków 
unieważniam. Znalazcę proszę o zwrot: Adam Zaborski, 
Królewska 39. Kraków. 2714POSZUKUJĘ .pokoju z kiudmiią Imib poikoju z przedpoko

jem nieumel. Zapłacę wyisołki cenisz. Zgłoszenia P-semne 
do Adim. „Gońca Krak.41 tpod „Młode małżeńistjwo . -uO ZAM IENIĘ fortepian używany, łeoz w dobrym stanie na 

pi amino. Zgłosr/enia pisemne dio Adim. „Gońca Krak44 pod 
,.F ortepianHpianino44. 27.13

PRZYJMĘ panienki na mięsakami e wraz z -utaymainiejA, 
t\il)ko z dobnego domu. Ztgło mżenia pisemne do Adm Iw. 
..Gońca Krak/4 pod' „Parni emikii44. 2720
STUDENCI, tylko- z domu obywatelskiego, znajdą unve* 
szica emce w Krakowie w katolickim domu. Adres poda 
Ad.mKirUitraeja „Gońca Krak.44. 2719
POSZUKUJĘ od zaraz pokoju ikaw ateński eg o- z osobnym 
wejściem. Zgłoszenia ipk-eirjne do Adlm. „Gońca Krak.44 
pod ..KawateiskU4. 2718

.. ,.11-M11,..̂atfymonia!ne' 1
MŁODA, pi-7.yst.ojna, ma jęta panna ze .sfer arysitokra*.- 
'7-iemiańskich, pragnie poznać kiiiMin-aBnego, subtelnego 
mężczyznę w celiu makrlim oriija J/n ym. Zgłoszenia pisemne 
do Adim. „Gońca Krak.44 pod „Basna“. 2717

ft BACIHOŚĆ"
Na zbliżający sią sezon po
leca po cenach konkuren
cyjny ch dla P.T. Kupców', 
Kółek rolniczych, drogueryj 
talerzy ki na muchy, oryg. 
Mucki zielone 1000 sztuk 
ćO zł. — Tanatol trucizna 
na szwaby, Orwin trucizna 
na szczury. Mogił trucizna 
na pluskwy — niezawodne 
środki — Krem i woda 
czeremchowa, Vamos n:e- 
zrównany środek przeciw 
piegom, plamom i opale- 
niźnie, Mydła czeremcho
wa. Znakomite mydła toa* 
letowe lkg. zł. 3 50. Pocz
tówką f ranko zł. 20. Za 
nadesłaniem gotówki wysy

ła odwrotnie.

Wojcili Lazarowie
Kraków, Garbarska 4 
2619 Dom handlowy.

MASZYNY
IYI na ty u; a

do szycia zna
ne gwarantowane „Ka

sprzyckiego- hurtowo-deta- 
licznie poleca skład fabry
czny „TŁe Kasprzycki tatyUDf ' 
wf Warszawie, Marszałko
wska 153, tel. 104-51. D o 
godne spłaty ratami. Pro
wincja może zamawiać li
stownie w W< rszawie. Apa
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne maszyny 85 
zł. Oddziały • Częstochowa, 
Aleja 43, Kieice, Sienkiewi
cza 31. Lublin, Szpitalna 
17. 2626

Czytajcie

rozpowszechniajcie

Gońca
Krakowskiego

S P R Z E D A M
bardzo tanio obrazy  polskich artystów. 
Zgłoszenia do adm. Gońca krak. pod

„Artyści"
jfrfraftK-utr o-djK)in-edzLaiiuy : Marjau Bobrowski. Krakowska Drukarnia Nakładowa w Kraików , pod ranz§dera J. i (nrkomcza*


